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Ku czci Górnego Sląska. 


nierozerwałną między zachodnimi i wschodnimi 
kresami spójnię. Z przejęciem Śląska spadają no- 
we na Państwo obowiązki. Dopomóżmyż Oiczy- 
źnie spełnić je w jak najrozlegiejszej mierze. Roz- 
toczmy skrzydła najczuiszej opieki nad tak dro- 
gocennym nabytkiem. Niechai stąd wychodzi po- 
budka i poparcie pracy ku wspomożeniu uświa- 
domienia narodowego na Śląsku, jakby cudowną 
mocą zachowanego mimo lat długiej nieweli. Nie 
zapominajmy również, że posiadanie Śląska bę- 
dzie zawsze solą w oku naszych sąsiadów Za- 
chodnich, a tem bardziej pamiętajmy, że w ich 
ręku pozostał jeszcze spory kawał piastowego 
dziedzictwa. Tym dotąd wydziedziczonym, a wia- 
domo na jak ciężkie przejścia skazanym braciom 
naszym nie skąpmy pomocy moralnej i material- 
nej, na jaką stać nas. Nie dopuśćmy, iżby wpadli 
na duchu, iżby wśród przejść ciężkich stracili 0- 
parcie w doświadczeniu, że „fortuna variabilis — 
Deus mirabilis", że również im, jak szczęśliwszym 
iuż ich ziomkom lepsza -.„edyś zaświta przyszłość. 

Całą cnergję. całą dobrą wolę, całą w razie 


Prezydjum miasta i komitet obywatelski ogła- 
szają następującą odezwę: ' 

Rodacy! 

W objęciach Polski znowu część znaczna 
piastowskiego Śląska, przeto uradowane jest serce 
Qiczyzny z tego odzyskania. Bołeśnie czuliśmy 
niezupełność naszą, dopóki nad Białych Orłów 
gniazdem ciężyła twarda stopa wroga odwieczne. 
"go. Dzisiaj to złe, głęboką raną tkwiące w na- 
szych uczuciach narodowych szczęśliwie usunięte. 
Zdziałała niezłomna wola narodu, że polski Śląsk, 
acz nie wszystek jeszcze, przywłaszczycielom 
odięty, tworzy znowu z Państwem Polskiem nie- 
rozerwalną całość. 

Rodacy! My tu na tak ciężko nawiedzanych 
kresach wschodnich, może żywiej jeszcze niż inni 
odczuwaliśmy niedolę Śląska. i tem gorętsza jest 
radość nasza z powodu odzyskania prastarej dziel- 
"nicy polskiej. Dajnry więc uczuciom naszym god- 
ny wyraz. Niechai jiawnem stanie sie wobec 
świata. iak silne. nomimo tylowiokowego: toz- 
działu węzły łączą braci z dwu przeciwiegłych 


„krańców Rzpltej. potrzeby ofiarność skupmy pod hasłem: Kresy 
Jednak radość sama iałową byłaby, ' gdyby | kresom! 

„nie stała się źródłem czynów stwierdzić inających 
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KOMUNIKAT KANCELARJI NACZELNIKA 
PAŃSTWA. 


Warszawa. (PAT.) —Kancelarja cywilna Na- 
czelnika Państwa, wydała nastepujący komunikat 
urzędowy: W dniu 13. lipca Or. o godzimie 18-tej 
„odbyły się w Belwederze pod przewodnictwem 
Naczelnika Państwa z udziałem Marszałka Seimu 
narady przedstawicieli obu stron Seimowych. — 
Zgodnie z oświadczeniem swem opublikowanym 
o wyniku konferencii z posłem Skulskim, odbytej 
12 lipca br. powziął Naczelnik Państwa inicjaty- 
"wę doprowadzenia do kompromisu na podstawie 
„utworzenia Rządu, któryby nie odznaczał zwy- 
cięstwa jednej lub drugiej strony. — Pomimo czy- 
nionych przez Naczelnka Państwa wysiłków pró- 
ba ta nie dała pozytywnego rezultatu. Wobec te- 
go Naczelnik Państwa zamknął posiedzenie i nie 
'chcąc krępować stron w sprawozdaniu z narad, 
ze swej strony streszczenia przebiegu dyskusji 
publikować mie polecił. — Zdaniem Naczelnika 
Pańtwa głównym powodem niemożności dopro- | 
iwadzenia do kompromisu była metoda sktadania | 
dekiarachi przez obie strony. 


enie. 


ze mnie w dniu dzisieiszym próba doprowadzenia 
do kompromisu stronnictw sejmowych nie dała 
wyników zrzekam się iniajatywy w sprawie u- 
tworzenia nowego rządu. — Warszawa, Belwe- 
der, 13. lipca 1922, Naczeinik Państwa podp'sany 
Józef Piłsudski. 


POSIEDZENIE KOMISJI GŁÓWNEJ. 

Warszawa, 14. (PAT.) Na dzisiejsz. posiedze- 

niu Komisji Głównej Marszałek na wstępie wyja- 
śnił, że w Sejmie naszym, tak samo jak w innych 
parlamentach może poseł z reguły tytko osobiście 
składać deklaracje. Jedynie przy wyborze komi- 
Sii dopuszczalne jest zastępstwo przez grupę po- 
selską. Przynależność posła do pewnei grupy kon- 
statowano dotychczas jednostronnem oświadcze- 
niem przewodniczącego klubu z zastrzeżeniem 
prawa protestu ze strony interesowanego posła. 
Uchwała o Komisii Głównej wprowadziła tylko 
tę zmianę, że dopuszcza także zastepstwo posłów 
nie będących członkami klubów. Już na pierw- 
szem posiedzeniu Komisii Główne: skonstatowa- 
"no, że przynależność posłów do klubu stanowi 
generalną plenipotencie dla prezydiów klubów do 
dawania deklaracji w imieniu posła. podczas gdy 
zastępstwo posła stojacego poza klubem wymaga 
specjalnej plenipotencii. 

Następnie odczytał Marszałek lis: przewodni- 
czącógo delegacii polskiej do spraw repatriacji, do- 
noszący, że na wniosek delegacji Komisia mie- 
szana uchwaliła sprawdzenie kwesti aktów zei- 
ścia śp. Chaniewskiego na miejscu w Smoleńsku 
przez przedstawicieli obydwu delegacji. Polwier- 
dzenie aktu zejścia już nadeszło. Wobec tego 


NACZELNIK PAŃSTWA ZRZEKA SIĘ 
INICJATYWY. ' 

Warszawa, (PAT.) O godzinie 1.45 w nocy 
szef kancelarii cywilnej Naczelnika Państwa p. 
Stanisław Car. wyjechał z Belwederu celem do- 
"ręczenia Marszałkowi Sejmu pisma odręcznego 
Naczełnika Państwa następującej treści: 
F De pana Marszałka Seimu ustawodawczego: 
(Nawiązując do pisma p. Marszałka z d. 11. lipca 
1922, oświadczam, iż wobec tego. że podjęta prze- 


Gay 


skiej“, pada, mica Podwale 3, 
Sokołowski i Stz ulica nokta 7. 


śmierć Śp. Chaniewskiego nie wega watpliwości. 


Dalej zawiadomił Marszałek, że posłowie, którzy 
wystąpił: z NPR. wraz z pos. Wichiińskim utwo- 
rzyli niezałeźną grupę robotniczą, reprezentowa- 
ną na Komisji przez pos. Zagórskiego. Wreszcie 
odczytał Marszałek znany komunikat kancelarii 
Naczelnika Państwa oraz list Naczelnika Państwa 
do Marszałka. o zrzeczeniu się inicjatywy desygno- 
wania premiera. 

Po przemówieniu Marszałka, pos. Rosset w 
imieniu stronnictw, które odmówiły zaufania prez. 
Śłiwińskiemu postawił na Prezydenta Ministrów 
kandydaturę p. Wojciecha Korfantego. Pos. Bar- 
licki oświadcza. że klub jego uważa kandydaturę 
pos. Korfan'ego za prowokacyjną, bojową i reak- 
cyjną. Wysuwając tę kandydaturę rzuciły stron- 
nictwa prawicy i centrum rękawice lewicy. W 
końcu przypomina, że wysuwana przez lewicą 
kandydatura Śliwińskiego bynajmniej nie miała: 
charakteru bojowego. 

Pos. Rataj zaznacza, że dziś w okresie przed- 
wyborczym konieczny jest Rząd, kióryby przy ja- 
snej linii nie miał jednak wyraźnych kantów i nie 
powiększa! ogólnego roziątrzenia. Rząd Śliwiń- 
skiego niewatpliwie mie był .kanciastym'. Rząd 
Korfantego, a przedewszystkiem on sam, nie bę= 
dzie miął tej najważniejszej cechy. Korfanty po- 
większy to naturalne ogólne zacie'rzewienie, ją- 
kie powstaje podczas wyborów, dłatego i dla: 
stronnictwa mowcy jest kandydatura Koriantego 
prowokacją. 

Pos. Rosset dowodzi, że idzie o to. abv kan- 
dydat był demokrata. Pos. Korfanty ma przecież 
łączność ze światem robotniczym (śmiech i wrza. 
wa na lewicy, zagłusza dalszy ciąg mowy 
pos. Rosseta). Wreszcie każdy mąż czynu ma ja- 
kieś rachunki do załatwienia, co jest jego rzeczą 
osobistą. Niema takież kandydatury — mówi pos. 
Rosset — którejibyście panowie po wczoraiszych 
rozmowach nie odrzucili. W końcu oświadcza 
mowca. że w interesie calego kraju, a przede- 
wszystkiem warstw robotniczych leży kandyda- 
tura Korfantego. który jest zasłużonym obywa:e- 
lem kraju i jednym z naipopularniejszych ludzi 
w Polsce. (Brawa na prawicy.) 

Pos. Woźnicki nazywa kandydaturę pos. Kor- 
fantego, jako człowieka gwałtownego i nie prze- 
bieraiącego w środkach, nieodpowiednia. Gdy 
przyjdzie do bliższego omówienia działalności p. 
Korfantego na Śląsku, to okaże się, że dopuszczał 
się on tam wystąpień takich, iakicnbyśmy nie 
chcieli widzieć w Polsce w okresie, gdy ona 
wskutek wyborów będzie się znajdowała *icjako 
w stanie choroby. Mowca przypomina, że pierw- 
sze wystąpiema pos. Korfantego w Seimie wy- 
woływały zawsze burzę protestów i Z. 
Kori ntemu jako przyszłemu prezyden.) ii 
netr najosirzejszą walkę ze strorv Swego "dita 

Pos. Chądzyński (NPR.) dowodził, że yii się 
pos. Rosset twierdząc, iż Korfanty iest człowie- 
kiem sziandarowytn, pierwszym vbywareiem kra. 
ju itd. Korfanty, który ma zasługi na G. Śląsku 
w okresie budzenia Się ruchu narodowego, zdra- 
dził następnie ten ruch, sprzedając swoią gazete 
Napieralskiemu na rzecz centr kajuiuśiezo, 
Nadto odegrał pos. Korianty stautną toie w oSła- 
niem przesileniu. Nieprzyzwuńłaścią jest, ieżeń 
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„QAZETA LWOWSKA? z dnia 16. lipca 1922. 


pre 0 2 o AZARREEMEE 
przyszły premicr sam zabiega o swą kaindyda ta- | sprawy wois 
rę. Pos. Korfaary w em swoich zwracał | [lobrowotski, 
się do NPR. z tem, że gotów jest przyjąć propo- 
zycję prawicy, jeżeli NPR. poprze go. Poradzeno Warszawa. (AW.) W godzinach popołudnio- 
mu jednak prywatnie, żeby ze względu na zao-; wych dnia 14. bm. odbyły się wspólne narady 
strzoną sytuację, raczej swej kandydatury nie sta-| przedstawicieli zespołu lewicowego. na których, 
wiał i zaapeirowano do niego, ażeby się w Spo-|iak donosi „Kurier Polski“ uchwalono jednogłoś- 
sób patrjeyczny usunął. Zwolennicy Korfantego; nie, że wobec wytworzonej sytuacji musi być u- 
w NPR. próbowali następnie nakłonić członków į trzymany wspólny front lewicy. 

swego klubu do głosowania za nim, a gdy się to Warszawa. (AW.) Posłowie Kamieniecki i 
nie udało opuścili klub. A więc Korfanty nie ma-| Rola z NZL., nie mogąc sie zgodzić ze stanowi- 
jąc jeszcze władzy, nie cofnął się przed rożbija- 
niem stronnictw i przed lamaniem solidarności ro- 
totniczej, co daje pewną miarę tego, co będzie 
robił p. Korfanty, gdy będzie miał władzę. Nie 
daie on gwarancji, że nie nadnżyje tej władzy, aby 
zaburzyć wewnętrzny spokój w państwie i że 
przeprowadzi wybory bezstrannie. Oto jakich 
Sposobów użyto, aby forsować jego kandydaturę 
W „Gazecie Porannej'* i w „Kurierze Warszaw- 
skim* ukazała się rzekoma uchwała Zarządu NPR. 
na G. Śląsku potępiająca taktykę klubu poselskie- 
go, a wypowiadająca się za pos. Korfantym. Zda- 
rzyłe się, że w tym samym dniu był w Warsza- 
wie prezes Zarządu NPR. na G. Śląsku Ragusz- 


kowe Sasukawski, poczta i 
ronruty publiczne Kucharski. 


ta ulegnie prawdopodobnie jeszcze zmianie. 


telegr. 
Lista 


Warszawa. 14. (PAT.) Dzisiaj o g. 18.15 wy- 
słał Naczelnik Państwa do Marszałka Sejmu na- 
stępujące pismo: Rzeczpospolica Polska, Naczel- 
nik Państwa. Do Pana Marszałka Sejmu ustawo- 
dawczego. W odpowiedzi na pismo Pana Mar- 
szałka z dnia dzisiejszege oświadczam, Że nie 
wchodząc w meritum sprawy, ani co do osoby, 
ami co do, możliwych wyników pracy p. Wojcie- 
oha Korfantego, desygnowanego przez Komisje 
Główną na premiera, nie moge wziąć udziału w 
tei jego pracy, gdyż po nieudanej próbie dopro- 


czak. Przyspieszył on swój powrót na G. Śląsk, 
ażeby wyjaśnić sprawę i dziś nadesłał depeszę, 
w której nazywa tę rzekomą uchwałę wierutnem 
kłamstwem. Oto w jaki sposób torowano drogę 
pos. Korfanternu. 


wadzenia stronnictw sejmowych do kompromisu, 
przeczyłoby to mojemu poglądowi na sytuację 
wewnętrzną Państwa i memu poczuciu obowią- 
zku jako Naczelnika Państwa w tym stanie rze- 


ZE O RO ODB L A 


skiem klubu i kandydaturą Korfantego wystąpili 
ze stronnictwa. 

Warszawa. (AW.) „Robotnik“ publikuje ode- 
zwę Centralnego Komiteiu Wykonawczego PPS., 
wzywającą do protestu przeciw kandydaturze 
Korfantego. 

Warszawa. (AW.) „Kurjer Polski“ podaże, że 
ma się ukazać wkrótce odczwa stronnictw Tudo- 
wych, wzywająca demokrację wiejską do zajęcia 
jednolitego frontu przeciw poczynaniu tych grup, 
których symbolem stał się Korfanty. 


Groźna zapowiedź, 


chcąc w niczem przeszkadzać p. Korfaatemu w 
jego pracy nad utworzeniem Rządu, oświadczam, 
że będę jednak zmuszony w najbliższym czasie 
urząd mój złożyć. — Warszawa, Belweder 14. 
lipca 1922. Naczelnik Państwa Piłsudski, 

Warszawa. (PAT.) O godz. 20.15 Kancelarja 
Cywilna Naczelnika Państwa otrzymała od p. 
Wojciecha Korfantego pismo adresowane do p. 
Naczelnika Państwa następującej treści: Panie Na- 
czelniku Państwa! Po zqstanowieniu się nad po- 
łożeniem i po naradzeniu się klubów sejmowych, 
które w Komisji Głównej opowiedziały się za mo- 
ją kandydaturą, przystępuję do tworzenia gabi- 
netu, o czem najuprzejmniej donoszę. Łączę wy- 
razy czci i poważania. Wociech Korianty. 


czy, jaki się obecnie wytworzył. Wobec tego nie. 


Pos. Daszyński powiada, że Korfanty ma jed- 
ną wielką zaletę: co do jego moralności mie ma | EEN 
dwu zdań. Jestto człowiek o bogatem życiu, któ- 
ry nie pogardzał dochodami z nikąd. Istnieją do- 
kumenty stwierdzajace, że pobierał on pieniądze 
z tej organizacji, na którą napadał z całą furią Warszawa. (PAT) Sprawozdanie z posiedze- 
i że brał pieniądze z funduszu propagandowego |nją Seimu.— Wicemarszałek Osiecki, wygłosił 
od Erzbergera, prawej ręki Bethmanna-Holtwega.| wspomnienie pośmiertne, poświęcone pos. Cha- 
Mowca oświadcza, że ma świadków 4 'ministrów | newskiemu, który w sierpniu 1920 zabrany zo- 
polskich, wobec których oficer polski oświadczył,|stał przez bolszewików. Wicemarszałek nadmie- 
iż Korianty dał mu rozkaz zabicia kolegi posła. fnit, że przed dwoma dniami nadeszła potwierdzo- 
Pos. Korfanty ma więc jednolitą opinię moralności |na wiadomość o śmierci Chaniewskiego, która 
To jest jego wielką siłą. Ale byłoby nieszczęściem lnąstąpila 4. listopada 1920. Posłowie wysłuchali 
dia Polski, gdyby takiemu człowiekowi dać wła- tego przemówienia stojąc. — Przystąpiomo do da!- 
dzę. Byłoby to prowokacją * wywołaniem strasz- | szej rozprawy w trzeciem czytaniu nad ustawą 
Hiwsthsdzalk cywilnych i rękaWicqą róucehą ol-f:wyburózą. — P. Buzek wypówiedzia: cię pizecim 
brzymiej większości społeczeństwa. Każde: dzie wwioskowi ZLN. aby maximam obwodu wybor- 
cko wie, że Korfanty przy wyborach nie coifnie | czego wymosił 6.000 i obstawał przy cyfrze 2.000 
się przed niczem, a sfałszowanie wyborów Pelski | uchwalonej w drugiem czytaniu. Sejm uchwalił 
nie uspokoi, lecz zwichrzy do gruntu. drugiem czytaniu, by w miastac,h liczących po- 

Pos. Stapiński dowodzi, Że Korfanty to czło-|nad 10.000 mieszkańców spisy wyborców były 
wiek zapamiętały, nie przebierający w środkach. | układane wedle ulic i domów. Mowca jest za tem, 
Żadne jego wystąpienie w Sejmie nie minęło spo-|aby tak samo układano listy we wszystkich miej- 
kojnie. Powołanie go na premiera jest zapowie-|soowościach, gdzie domy są numerowane, gdzie 
dzią największych klęsk. zaś tego niema, tam trzeba pozostać przy porząd- 

Po przemówieniach posłów Małowieskiego ku alfabetycznym. Co do systemu wyborczego 
(Rady lud., Grynbauma (Zjedn. Żyd.), Hasbacha|mowca wypowiada się stanowczo przeciw wnio- 
(Kiub pos. niem.) i Hipolita Śliwińskiego, którzy |skowi pos. Rosseta. Przy systemie list państwo- 
oświadczyli się przeciw kandydaturze Korfantego, | wych i rozbiciu. głosów w miastach część manda- 
przystapieno do głosowania. 

Za karmdydaturą Korfantego oświadczyły się|państwowe mają być skasowane, to nie można tą 
następujące Kluby: ZLN. przez pos. Głąbińskiego |drogą degradować obywateli wiejskich na oby- 
8! głosów, NZL. przez p. Skulskiego 46, Nar. chrz.| watełi drugiej klasy, — Druga zmiana byłaby po- 
Klub rob. przez Czerniewskiege 26, nar. chrz.|trzebuą w podziale na okręgi na kresach wischo- 
stron. lud. 26, przez Dubanowicza (licząc z Pa-|dnich. Bez tej zmiany wynik głosowania byłby 
dercwskim, Dębińskim i Korfantym), Ziedmocz.|dla łudności potskiei fatatny, gdyż niezużyte gło- 
mieszcz. przez Rosseta 12 (wraz z pos. Świnar-|sy polskie nie mogłyby być wliczone na listy pań- 


Obrady 


skim), KPK 16, stronnictwo kat. lud. 7, niezałeżna | stwowia, lecz poszłyby na marne. Poseł Rosset j 


grupa rob. przez Zagórskiego 5, razem 219. wprowadza również bloki "wyborcze, przeciw 
Przeciw kandydaturze oświadczyły sie: PPS.|czemu mowca się wypowiada, gdyż wywołuje 
przez Bartickiego 34, PSL. przez Rataja 90, Wy-lto zamęt i ułatwia spekulacje wyborczą. oraz 
zwolenie przez Wożnickiego 24, PSL. lewica l rozbicie społeczeństwa i sejmu na małe gripy. 
przez Stapińskiego 10, Rady lud. przez Małowie- |Co się tyczy wyborów'do senatu, to mowca wwa- 
skiego 5, grupa Śliwińskiego 5. Zjedn. niem. 7,jże, że system uchwalony w drugiem czytaniu nd- 
Ziedn. żyd. 10, NPR. 21, razem 206. powiada naliiepieci wyborom w województwach. 
Marszałek stwierdza, że za kandydaturą o-|] leżeliby, iednak zmieniono system wyborczy dla: 
świadczyło się w ten sposób 219 posłów, prze-|Seimu, to dla senatu system powinien pozostać 
ciwko kandydaturze 206 i oznaimia, że wynik teniniezmieniony. Stronnictwo mowcy będzie głoso- 
poda do wiadomości Naczelnikowi Państwa i Kor-|wało za ordynacią taką, jaka wyszła z drugiego 
fantem. ' czytania. Gdyby ieduak Sejm ordynacię tę zmie- 
nił, to PSL. zastrzega sobie wolność głosowania, 
Ks. Lutosławski podtrzymuje zgłoszoną do 
Warszawa. (AW.) Na posiedzeniu zespołu |trzeciego czytania poprawkę ZLN. aby obwód 
stronmctw prawicowych  Korfanty zreferowałjgłosowania liczył 3.000 mieszkańców; aby odłe- 
treść swej rozmowy z Naczrweiem Państwa. Na|głeść do miejsca głosowania wynosiła najwyżej 
zebraniu tem uchwalono równićż w przybliżeniu |sześć kilometrów, — Rady powiatowe, aby byly 
„ewentualną listę przyszłego gabinetu, która przed: |równorzędne ze sejmikami i aby w sklad 
stawia się następująco: Sprawy wewnętrzne Ka-|kemisii mogły wchodzić tylko osoby, umiejące 
miński, zagraniczne Pluciński, sprawiedliwość | czytać i pisać po polsku. — W końcu wypowiada 
"Panek (prezes sądu okr. w Krakowie), rolnictwo i mowca swoje uwagi o nowych wnioskach PSL. 
Nowak, oświata Chłamtacz, skarb Jastrzębski, | 
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tów miejskich nie byłaby obsadzomą. Jeżeli listy | 


Pos. Opala (ZLN) zastrzega się przeciw sta-! 


Sei 

eimu. 

wianiu wniosku kompromisowego po @yskusii 
szczegółowej w drugiem czytaniu przed swaem 
głosowaniem w trzecłem czytaniu. Proiekt ordy- 
nacji wyborczej przyjęty w drugiem czytaniu jest 
sprzeczny z konstytucją, wniosek zaś kompromi- 
sowy iest wymierzony przeciw propdrcionalno- 
ści, bezpośredniości i równości wyborczej. Obec- 
nie przy systemie list państwowych, glosy, któ- 
rymi wybrano posła okręgu, są powtórnie liczone 
na listach państwowych. Stąd słuszny zarzut plu- 
ralności wyborczej. Doprowadzi to do tegą, że u 
nas ż list riaństwowych wyidzie z górą 50% po- 
słów (poseł Grzędzielski: najwyżej 30%). To wy- 


w į tworzy sztuczna  teprezentację. — Mowca o- 
lświadcza się za systemem Honta. 
Poseł Niedziałlkowski odpowiadając Opaii 


przypomina, że przez długi czas dyskusii w dru- 
głem czytaniu wniosek kompromisowy był za- 
powiadany. System stałych list państwowych na- 
prawdę odpowiada zasadom demokratycznym.  -— 
Każdy system, w którym są listy państwowe, 
jest krokiem naprzód, bo każdy obywadlel iest pe- 
wien, że głos jego będzie liczony. Co do okre- 
igów wschodnich, to mewca proponuje podnies*e- 
nie liczby mandatów o 16%. Poprawłika pos. Ros- 
seta, żądaiącą odesłania ordymacji wyborczej do 
komisji uniemożliwia odbycie wyborów w paź- 
dzierniku i równa się ich odroczeniu dn wosny. 

Pos. Suligowski jest zdania, że odesłanie or- 
dynacji do komisii fest konieczne -— oczywiście z 
wyznaczeniem komisii krótkiego terminu. 

Na tem dalszą dyskusię nad ordynacią wy- 
borczą odroczono i przystąpiono do noweli do 
ustawy o podatku od wizbogacenia się przez naby 
cie nienuchmości i spłatę długów hipotecznych.: 

Pos. Kędzior zaznaczył, że na mocy ustawy 


—|z 21. marca niektóre wolewództwa kresowe zwol 


niono od tego podatku. natomiast w czterech po- 
wiatach ziemi chełmskiej koloniści. którzy nabyli 
tam grumta muszą zapłacić podatek od wzboga- 
| cenia sie. chociaż warunki ich są te same, co na’ 
| kresach. — PSL. wniosło nowelę do ustawy w, 
przedmiocie rozciągmiecia zwalnienia od podatku 
i na te cztery powiaty i komyisia skarbp'wo-bnudże- 
towa wiosek ten jedmonryślnie przyjęła. 

Nowele uchwalono w drugiem i trzeciem 
czytaniu. Pozatem odesłano do komisii wnioski 
nagłe, między innymi wniosek PSL. w sprawie 
ustalenia relacii miarki połskie; do przyszłej pol- 
skiej waluty. 

Nastepne posiedzenie we włorek o godz. 6. 
Na porządku dzienmrym dalszy ciag trzeciego czy- 
tania 1 ewentualne głosowanie nad Sz) WY- 
borczą, 


” 
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Przegląd polityczny. 


(Konferencia w Hadze u schyiku, — Niemieckie 
ragout polityczne, -- Zamach na Milleranda. — 
Kłopoty Lloyda George'a.) 


Bańka mydlana zwana konferencją w Hadze 
lada chwiia ma prysnąć. Podkomisja kredytowa 
już złożyła przedstawicielom sowietów oświad- 
czenie, że pretensje jch uniemożliwiają dalszą 
dyskusję. Chybaby pp. Litwinow i Krassin poszli 
po rozum do głowy. Czego spodziewać się trud- 


no. A tak konferencia przyjmie dła porządku 
sprawozdanie swych komisji i — twierdzą, że 
najdalej do 21. bm. — rozstanie się z tym Światem. 


* 


Wedle informacji z Berlina rozwiązanie raichs- 
tagu jest omal że nieuniknione. Komuniści grożą 
proklamowaniem rządu robotniczego, Wirth musiał 
przerwać urlop i na gwałt wracać do Berlina. by 
podjąć próbę uśmierzenia coraz gwałłowniejszego 
antagonizma stronnictw. Ściągnięto do Berlina 
także prez. Eberta. W nim ostatnia nadzieja. 
Gdyby nie udał się kompromis, dwulicowy gabinet 
Wirtha ustąpi i powołany zostanie nowy gabinet. 

Sprawa odszkodowań wzięła dla Niemiec tak- 
że nienajlepszy obrót. 

Dnia 15. bm. powimiykv Niemcy zapłacie 3 
mili. mk. niem. w złocie. Prośba ich a moratorium 
sprawiła, że komisja odszkodowań stawia Niem- 
com do wyboru: albo wpłata, albo niewatpliwe 
gwarancje į kontrola nad finansami Rzeszy! 

+ 

Krwawa reka lolszewicka coraz daie znać 
o sobie: Propaganda emisarjuszy sowieckich wy- 
dała nowy cwoc we Francii. Onegdaj w czasie 
powrotu z przeglądu wojsk o godz. 11.15 na le- 
wym rogu ul. Avenue Marigny i Pól Elizciskich 
wykonano zamach na prez. Milleranda. Zamach 
nie powiódł się. Sprawcy omal nie zlynczowała 
publiczność. Jestto b. sekretarz Związku młodzie- 
ży komunistycznej Gustaw Bouvet (pseud, Juve- 
nie). 


M 

Zlikwidowane rzekomo powstanie irlandzkie, 
jak się okazuje. dalekie jest od 'kwigacii. Walki 
toczą się dalej i wymagają coraz nowych wysił- 
ków ze strony wojska rządowego. Oto jeden kło- 
pot Lloyda George'a. 

A drugi: Lord Esher przedłożył Lidze naro- 
dów proiekt rozbrojenia, redukujący amię angiel- 
ską do 90.000 żołnierza. Teraz Lloyd George wy- 
piera się. jakoby miał cokolwiek wspólnego z tym 
projektem i odpowiedzialność zań pozostawia 
Esherowi. 

Wreszcie trzeci kłopot i największy. W Izbie 
smin uczyniono, wniosek, domagaiący się zbada- 
nia, czy odznaczenia rozdawane są tylko za za- 
sługi. Uraził się o to Lloyd George i w poniedzia- 
lek wytoczy kwestje zaufania. Widocznie czuje 
się pewny siebie. 
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KRONIKA. 


Kalendarz. Niedzieła, 16 lipca. Rz-kat: 6 po 


św. — Gir.- kat: 6 po So<z. — Słowiański : Dzie- 
rzysłąwa. 

Poniedziałek, 17 lipza. Rz.-kat: Alskcega W, — 
Gr.=kat.: Andreja. — Słowiański : Dzierzykraja. 


wyszedł z druku Nr.50 Dziennika ustaw Rze- 
czypospolitej Polskiej z dnia 10 lipca 1922 reku, 
zawierający treść następującą: 

441. Ustawa zduia 12 maja 1922r. w przed- 
miocie ratyfikacji konwencji handlowej między Pol- 
ską a Francją, pod>isan j w P-ryża dnia 6 lutego 
13522 r. 

442. Konwencją handlowa między Polską a 
Francją. 

443 Oświadczenie Rządowe zdnia 27 czerwca 
1922r. w prz dmiocie daty wejścia w życie Polsko- 
Francuskiej Konwencii Handlowej z dnia $ lutego 

922 r 

444. Rozporządzenie Rady Ministrów 2 dnia 24 
"czerwca 1922r. w przedmiocie utworzenia Wyższego 
„U zędu Górniczego w Katewicach. 

445. Rozporzadzen e Ministra Słarbu z dnia 
'19 czerwca 1922r. w przedmiocie przekazania miej- 


GAZETA LWOWSKA” z dnia 16. lipca 1922. 


siej komisji szacunkowej wymiaru państwowego pe- 
dztku dochodowego na obszarze w. Ł dzi. 
zma zzo 

— krótko lesz dobrze, oto hasło, jakie wy- 
tkngia sobie wczorajsza nocna ułzwa. Zsłatwiła się 
na poczekaniu a grunownie ze swą misją — nic 
tak, jak ongiś misie koalicyjne u nas, co to mie- 
siącami siedzi.ły po to, by nic nie zrobić. Zacho- 
dnią część miasta ulewa pozostawła nietknięsą w 
tumanach kurzu, niewiadomo o co na nią urażona! 
Dziś znowu — i.k dotąd, pogoda i „cieplutko“, 
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— Rowoczesne gimnazjum w Brzuchowicach 
Komisia budawlana w Sprawie powyższej instytucji 
odbyła posiedz nie pod p:zzwodnictwem dr. Leonar- 
da Stabla. Na posiedzeniu tem powziąto uchwałę, że 
na założenie potrzebnych budynków gospodarskich, 
mieszkalnych, orazgmachu szkolnego, jaka też ogro- 
dów, boisk i parku leżnego potrzeba będzie uokolo 
15 morgów gruntu. 

Ceiem wyszukania odpowiedsiego terenu, wy- 
iedzie komisja w poniedziałek, 17 b. m. o godzinie 
3730 popo!udniu do Brzuchowic. 

W skład komisji wchodzą pp: dr. Próchuick:, 
dr. Po atyński, dr. Socnaniewicz, dyr. Lityńsiu, dyr. 
K. Grodke, archite Rawski, radni Sudhoff i Maksy- 
mowicz, inż. Łużecai, sex”. Budzanowski. 


— Zjazd inspektorów Szkolnych w Zako- 
pańem. W Zakopanem odbywa się, dizki poparciu 
i pomocy materjalnej Ministerstwa oświaty — zot- 
ganizowany przez zarząd Związku isspekto:ów szkol- 
nych pierwszy Zjazd inspektorów szkolnych z całej 
Pełski, który rozpoczął sę 6 b. m. Do'ychcz'-s przy- 
było 124 inspektorów (60 z Koagresówk:, 20 Wiel- 
kcpolska, 44 Małopolska), a spodziewają się przy- 
bycia na w:lne zgromadzenie inspektorów z Pomo- 
rza, Celem Zjazdu jest omówienie sktualnych spraw 
pedagogicznyct i administracyjnych, craz dyskusja 
nad tematami reieratowym'. W chwilach wolnych od 
pracy odbywają uczestnicy Zjazdu wycieczęi w Ta- 
try. Korzysiając z tak licznego zgromadzenia inspe- 
kt rów, zwoiuje Związek inspektorów do Zakopanego 
na 16 b. m. walne z:branie Inspekterów szkolnych 
zcałej Polski wcelu połączenia istniejących dotych- 
cas w różnych dzielnicach organizacji w jeder 
Związek inspektorów. Program walzego zebrania o- 
bejmuje: Statut Związku 
Polsce; zadasia Związku; podział na rejony; wniosk 
i interpelacje. 

— P. Ethel Earle przedstawicielka Misji „Po- 
moc Kołeżzińska* nadesłaa nam następujący list: 
Czcigodny Panie Rzd.ktorze! W chwili wyjazdu z: 
Lwowa, w którym 10 miesięcy pracowałam z ra- 
m enia „Pomocy Kołeżeński:j*, chciałatym tą drozą 
podziękować wszystkim, któzy pracy naszej n'eśli 
życzliwe zainte:esowanie i ofiarne współdziałanie, 
w pierwszym rzędzie tym, którzy pcjąwszy nasz 
idealny cel, leczenie ran, które studen: polski d - 
znał w cągu cługich lat tragicznej wojna , wspól- 
działali z wysiłkami naszej Misji. 

Środki materjalne, któremi „Pomoc Koleżeń- 
ska“ rozporządzała, to skromne ofiary studentow 
z granicy, składki tych, którzy nieraz sami byli w 
nędzy, wspólny wysiłek ratowniczy studentów 4U 
państw. Jestem jednak pewna, że ofiarodawcy by- 
liby tik szczęśliwi jak ja jestem, gdyby ino li byli 
stwierdzić tak jas ja mozłam stwierdzić, że prace 
1asza trafiła na serdeczną życzliwą wazięczność i 
przyj ZŃ studentów Zmartwychwstałej Polski, mężnie 
idacych wś ód pracy i wysiłku ku przyszłości Pań- 
stwa. Toteż z żalem i serdecznem uczuciem przy- 
iążai żegnam dziś wszystkich studentów j proszę ty 
z?chcieli zachować w pamięci Kolegów Śweich 2 
Państw obcych. W ten sposób choć częściowo osią- 
zajęty będzie rasz cel zawarty w dewizie „Ut omn:s 
unum sint", selidaryzm oświatowy ludzi dob:ych 
i uczciwych. Łączę wy azy najgłębszego poważania 
Ertej Deodata Esrlę. 

— S-pocka jaskinia gry. Glańska Izba sądu 
krajowego wydała churakterystyczny wyrok w spra- 
wie kasyna gry w Sopocie. Przyczyną zajęcia się 
sądu sprawą kasyna była skarga, którą wniósł je- 
den z Rrnpierów przeciwko zarządowi kasyna o za- 
plite należnej mu sumy. Sąd skargę odrzucił, moty- 
wuijąc orzeczenie swe argumentami  druzgocącem: 
dia kasyna sopockiegn. Orzek', że kasyno jest ins y- 
tucją niemorainą i kontrakty zawierane z nim nie 
mogą mieć żadnej ochrony prawnej. Wprawdzie ka- 


“a 


3yno jest tołerowane przez Senat, tołerowan e to 
jednak jest p:zeciwne prawu. Wedus oftowiązują- 
cych nsiaw, uczestniczenie w grze hazarduwej w 


publicznych lokalach gry jest przestępstwem, które 
ścigane jest więzieniem, utraią cz.i obywatelskiej. 
oddaniem pod dozór policyjny i mubliczne ogłosze- 


inspektorów szkolnych w: 


.. 


ue cdzośnej iarv. Wyio: ten sądu, przeiiw któ'c- 
nu założono ip acę jest hezwzględnem poę».- 
aiem netviko kasyna sopockiego, ale i Sestu 
kiócy toleiuje kasyno, m'mo, że w oku $920 Sejm 
gcański jednomyślnie wypowiedział się za zniesi:- 
jam tej szulerni. 

— Fałszywy kontroler biletowy. W ostatnim 
czasie pojaw ał się w rozmaitych pociągach i na 
różnych linjaca kolijowych lwowskiego Oxręgu dy= 
rekcyjnego jak.$ osobnik w mundurze pracovnika 
kolejowego X. rangi, który pizzdstawiał się upatrzo- 
aym przez siebie podróżnym jaka ':.wizor po- 
ciągowy. 

W ten sposób udało mu się okrąść i os u- 
kąć liczne osoby, do których w czesie azuv sę 
przysiadł. M ędzy innemi ukradł on pewnemu funkcjo- 
narjuszowi policyjnemu, bktóru chwilowo opuścił 
swoje miejsce w wagonie kolejowym, to:bę po.ró na 
i znikł bez śladu. Od janiejś pani, kiórzj wskaz. 
miejsse w pociągu, wydostał paczsę p'rierosów 
„Memphis“, a od innej podróżnej wyłudcił we Łwo- 
wie pod pozorem zakupna dla niej h'letu kolejowego 
do Złoczowa kwotę 3100 Mk. Kilkakrotnie przy” 
chwycony przez personal ko'ejicwy zdołał zawsze 
sę wymknąć, aż wreszcie wpadł! w ręce władzy bez- 
pieczeństwa. Okazało się, że był on zaopatrzony w 
fałszowaną i g tymację kołejcwa a nezywa się Wta- 
dysław Tychowicz. 

Przemyśiiwa on otecnie nad swojem  rzemi”- 
sł m w więzieniu Śledczem przy sądzie okręgowym 
we Lwowie gdze wdrożono śledziwa sad we 
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— (t z.) Znowu samobójstwo. Wczoraj na 
p laih Sygniówsi małej znaieziono trupa młcd g9 
zzłowieka. Dwiadomiono o tem posterunek polic: 
i przybyły na mlejs'e posterunkowy Sions'atował, 
iż d nat nazywa sę Marjan Stanislaw Rosiocki ze- 
mi:szkařy przy u!. Zielonej 1. 40 we Lwowie. Sam`- 
oójstwo popełnił w nocy z 12 na 13 b. m. Pozba- 
wil się. życia wystrzałem z rewolweru. Ze zrmalezio- 
nych przy nim listów niż można było zrozumieć co 
było powodem samobóistwa. Nieco późniei przybyła 
na posterunek narzeczona Rostockiego i ta uw ado- 
miła policję, że denat wychodząc krytyczneyo dnia 


ż¿ d.mu zapraszał ją na sobotę na swój pogrzeb 
co ona j dnakże uważała za żart. 
— (t z) Magazyn ssl braci Alże tów w 


płomieniach. Wczoraj, okoo godz. 4 popał. miasto 
nasze zaalarmowane zostało wiadomością o wisik m 
po'arze przy ul. Kicparowskiej l. 15. Pło 4ł budy- 
get, w którym mieści się magazyn sob, powierzoiy 
Braciom Aivestom, położony tuż obok Góry St:a.e- 
nia. Zajęo się siano ma strychu z!ożone i odrazu 
dach cały stanął w plomieniach. 

Z polici zateiegrafowano po straż ogniową 
inemal w okamgnieniu nadjeckał cały dren piżar: 
ny pod komendą zast. naczelnika p. Spaczyńskig.. 
D idni strażacy zabrali się z cełą energją do zloka- 
lzowan a pożaru. Na miejscu wypadsu zjawił się 


również inspektor v. Nowodworski z oddział:n 
policji. 
Akcja ratunkowa powiodła się w zupelnoś:i. 


Dach wprawdzie spłonął, uratowano, jednaąsże ma- 
gazyn ze solą. 

W czasie akcji ratunkowej zdarzyły się dwa 
nieszczęsiiwe wypadki. Gdy krokwie  przepalonego 
jachu wraz z tymże runęiy spadli na ziemię, stoiacy 
na zrębie, dwaj dzielni strażacy a mi nowicie oguio- 
mistrz Mandzl, który doznał z'aman a obojczyka í 
apral Kowalczuk. ten ostatni ciężko się potłaki. 

Po półtoragodzinnej, wytężaejącej pracy poża! 
w zupełności ug28z0no. 

Policia skonststowała, że ogień został podio- 
żony. Jestto akt zemsty na Braciach Aibertach. Za 
«sobą podpalacza wdrożono pościg. 

— (t. z.) Frzzjschanie dziecka. Wczorej j= 
chal ul. Łazienuą wóz zwojsk. Zak!adu odzieży nr. 6, 
na którym siedzał porucznik z tegoż oddzialu Án- 
drzej Schram, powoził zaś szeregowiec Józef Toma- 
szewski. Jechali tak po kawalersku, że rozjechali 
dwuletnie dziecko Pepi S:fir, bawiące się na ulicy. 
"orznione dziecko zabrała stącja ratunkowa. 

— (t. z.) Sskutnica. W kamienicy przy ul. 
ŹŻródłanej 1 jest stróżową niejaka Marja Wiełopolska. 
osoba o krw cżerczych instynk ach. Wczoraj wywo- 
łała kolosalna awanturę, napadiszy Alanię Messingo- 
wą, lokatorkę tej kamienicy i jej matkę Jachetę Gold 
i pobiła je dotkliwia. Na krzys napadniętych nad- 
peg! maż Messiagowej, Leon i stang’ w ich obre- 
nie, jednakże kr wra stróżowa, trzymanym w ręku 
kamieniem Uderzyła go tas óoikliwie, iż ciężko go 
zranila. Krwią zbroczony Messing udał się wraż z 
żoną dorożią na policję, zjawiła się tu również Ró. 
zia Nass, włeścicicika tej realności, która oświ.d- 
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„Czyła, że z Wielopolską wytrzymać nie może, gdyż] 


lta ustawicznie wapada lokatorów. Wobec t go z2- 
fproszane na inspetcję wojowniczą p. dozorcówa 
(notabene przez stójkowego) i by trochę ochłonila, 
łęsadzono ją w „chłodnej*. 


—- (r z.) Wozemjezy dzień na policji. Dzień | -€b gościny Frzszli i debin. Puchalsk ej, — Jutri 


‘wczorajszy był prawdziwie dniem pracy dia naszej 
„policii. Wyglądało to tak, jak gdyby lwowscy zło- 
Idzieje dali sobie słowo, że na wszystkich punstech 
miasta rozpoczynają „robotę*. Na poszczególnych 
Ikomisarjat+ch policii pracowano ze wzmożoną enei- 
„gia, naiwięcej jednak miai do czynienia kom'sarjai 
Śródmieście. Przez dzień cały przewijały się tu po- 
'stacie poszkodowanych, ziodzisi, prostytutek, włó 
jczęgów, pijaków, handiarzy tytoniem, nożowników, 
'a nawet pijanych inteligentów. Poniżej rejestrujemy 
szereg ważniejszych wypadków dnia, o drobniejszych 
'zujściach i kradzieżach, dia braku miejsca nie wspo- 
minamy nawet. 

— (t. z.) Przychwycenie handiarza tytoniem. 
Pizodownik Kowalski przytrzymał na placu Sołskich 
pewnego osobnika niosącego pakiet. Jak się okazało, 
był to Dawid Wolf z Glinisn. Chcąc zaimpenować 
przodownikowi eświadczył mu, że jest urzędnikiem, 
i że w pakiecie niema nic takiego, coby vol cję in- 
teresować moglo, lecz Kowalski jakoś nie dowierzał 
i zabreł go na inspekcję, gdzie w pakiecie znale- 
ziono 20 sporych paczek tytoniu rumuńskiego, któ.e 
zdeponowano. 

— (t z.) Poznała Iwawskich złodziei. Zofia 
Reichmannowa przybyła wczoraj do Lwowa z Buda- 
pesztu i gdy jechaia tramwajem z dworcu gi. do 
miasta, jakiś Kieszonkowiec skzadł jej portfel, za- 
wierający 2000 kor. czeskich, 6500 Mk., paszport 
męża i zapiski knpiechie. 

— (1 z.) Miły wychowanek. Rotmistrz Win- 
centy Karski z 14 p. ułanów jazłowiecki.h, zamie- 
szzały przz ul. Ujejskiego 10, oddat wczoraj w tęs 
VI komis:rjatu 14-łetniego Aleksandra Mielnika. 
Rotmistrz zajął się tym chłopakiem, opiekował się 
nim, prowadził gę w ewidencji pułku, spodziewając 
się, że Oleś wyrośnie na porządnego ułana — niz- 
stety — zawiódł się na nim jak najfatalniej, Oleś 
bowiem by! najzwytlejszym zjodziejein. Popełni! ti ka 
arobnych kradzieży w mieszkaniu swego debrodziej a, 
aż ostatnio zdobył się na większą. Skrądł srebro 
„stołowe, oznaczone herbami, dwa kubki, jeden złoty, 
drugi srebrny i kilkanaście metrów materji ciemno- 
'czerwonej, ogólnej wartości 250.000 Mk. Teraz prze- 
brała się miarka cierpliwości rotmistrza i oddzł swe- 
igo wdzięcznego pupila w ręcę policji. 

— (t. z.) Adept złodziejskiej sztuki. Jest 
„nim 19-ietni Jakób Miilier, młody wprawdzie wie- 
kiem, lecz już dobry złodziej, zamieszkały przy ul. 
Królowej Jadwigi 24. W nocy z 12 na 13 b. m. 
włamał on się do mieszkania p. Szumańskiej, przy 
„ul. Działyńskich 3 i skradł garderobę wartości 530.800 
Mk. i 80.600 Mk. gotówką. Mając flotę, poszedł 
„„hulać po jarmarku“, jako ów „cygan na chudej 
szkapie”. Wdał się jednak w tę sprawę kon. Poto- 
czny z VI. komis. policji i wysłał „chytre szpiegi”, 
które „nakryły* hnłaszczego Jakóba. Garderobę od- 
'zyskano prawie w zupełności, z wyjątkiem dwóch 
par trzewików, „gotiu* — niestety — „poszła fit!“ 

— (t. z.) Młoda wiekiem, lecz stara zto- 
dzejka. Przyaresztowano 13-letnią Marię Busart, 1, 
kilkakrotnie notowaną złodziejkę, która zakradła sę 
wczoraj na werandę mi:szkania p. Wincentego Ma- 
tuli i skradła wiszący tam pamiątkowy zegarek kie- 


'szonkowy wartości 50.0908 Mk. P. Matula wybiegi 
'na ulicę i zdo:ał przychwycić złodziejkę. 
Zaznaczyć nałeży, iż w przeciągu b. r. p. M. 


'padł już dwukrotnie oflarą z!odziei. Raz okradziono 
go na 200.000, drugi raz na pół m ljona Marek. 

Aresztowana jest wspólniczką złodzieji. Mas 
wątła, pod pozorem żebraniny wkręca się de mie- 
szkań, kradnie co jej pòd rękę się nawinie, lecz nie 
dość na tem! Rozglądnąwszy się w rozkładzie mie- 
szkania informuje złodzieji, czyli „nadaje im skoki“. 

— (t. z.) Ludzie ułatwiają pracę złedziejom- 
Mimo mnożących się z dnia na dzień kradzieży łu- 
dzie idą złodziejom na rękę i nie zachowują naj- 
„prymiiywniejszych środków ostrożności. Wczoraj zdaę 
rzyły się dwie znaczniejsze kradzieże, których winę 
ponoszą sami właściciel: mieszkań, 

I tak do otwartego przedpokoju Olgi Ebstein 
Briiliowej ul. Asnyka 6 destał się złedziej i z ró- 
'wnież niezamkaiętego kosza skra 1 kołdrę, poszewkę, 
"2 prześcieradła, 2 spodnice i halkę wariości 256 ty- 
sięcy Maręk. 

Również Wawrzyńcowi Sikerze ul. 
wskięł 4, nieznany sprawca skrad z uiezamkniętego 
„mieszkania ubranie mar.narkowe i 3 pluszowe ka- 
"pelusze wartości 80,000 Mk. 


r Chrzano- 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 16. [ipca 1922. 


Na to stanowisko rządu wywarła wpływ  posta- 
wą stronnictw centraltychr, które dawniej wy- 
stępowały za autonomią Górnego Śląska, obecnie 
zaś zmieniły radykalnie swój pogląd. 


RATYFIKACJA UKŁADU. 
i Warszawa. (PPAT,) Rada Ministrów na posie- 
dzeniu w dmu wiczorajszym uchwaliła włnioski 
| Ministerstwa spraw zagranicznych w sprawie ra- 
tyfikaqi układu po!sko-niemieckiego dotyczącego 
kopalń górnośląskich i układu polsko-nietmieckie- 
zo w sprawie własuośŚci górniczej i hutniczej w 
ME RE erme | POlskiej części Górnego Sląska. — Następnie wnio 
À 3 sek w sprawie ratyfikacii polsko-niemieckiego 1- 
gpi kładu o amnestii na Górnym Śląsku i w sprawie 


SAP pia? a EP PIR ży cą 
Nałatai [taracko-artysiyczic. 
, Repertuar Toatru Miejskiej e 
F.ezstek śwzedstawień e godz. 7'39 wiceroren. 

D.iś, w sobotę „Cavaleria“ i „Pajaze”. Wy- 
w niedziel: „Biały mazur”. — W pouiedziełeu „Da 
ua w grozostajach '. 
fiegortuar Teatr: Małsgs (s. Grider D. 


Dziś, ws”botz, niedzielę i poni:działek „Kiki“, 
kemedja Piccarda. 
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ja ai nich gi tilt Ki ratyfikacji mpolsko_włoskiei konwenci  bamdto- 


Ku uczczeniu uroczystości górnośląskich wy- | wei podpisanej dma 12. maja br. Wreszcie Rada 
dał Komitet jednodniówkę pn. „U zachodnich gra- Ministrów załatwiła szereg spraw bieżących. 
nic Ptaki“. | ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE. 

Komitet redakcyjny pod przewodem p. R. Warszawa. (PAT.) Dnia 14 bm. © godz. 9 
Horoszkiewicza doskonale wywiązał się ze swego irano, przybył: tutaj z Berlina delegaci niemieccy 
zadania. Wyróżnia tę iednodniówkę poważny|do rokowań połsko-niemieckich, mianowicie min. 
charakter. Nie jest ona tradycyinem „mixtum|Stockhammer, przewodniczący delegacji niemiec- 
conpositum“, z pióra strząśniętych urywków, | kiej, Dirxen, naczelnik wydziału dla spraw pol- 
mozajką, która sama się ułożyła, lecz logicznie;skich w urzędzie spraw zagranicznych, oraz t. 
zestawioną wiązanką kilku cennych prac, posia- | Windel i dr. Sechlin. — Na dworcu głównym po- 
dających wcale nie jednodniową wartość. witali delegatów. niemieckich sekretarz generalny 

Po odezwie umieszczonej na czele dzisiejsze- |dełegacii polskiei Janta-Połczyński. o: zasten. 
go numeru „Gaz. Lwow *, dr. Roman Luttnan po- |sekretarza Michał Potulicki. Delegaci niemieckiej 
daje doskonale skonstruowany zarys walki o G.jtowarzyszy poseł polski w Rerlinie dr. Madeyski, 
Śląsk, przejrzyście okazujący wszystk'e jej fazy, |oraz sekretarz z poselstwa dr. Jażdżewski. 

a zarazemi odsłaniający zgiębokie tło ideowe. POWITANIE ESKADRY FRANCUSKIEJ. 

N i: s AA PUR Warszawa, (AW) Dnia 14 bm. wyiechał do 

wzbudzić żywe zajęcie jako R jeden doku- Gdyni ZEN. Jacyna, „jako Za 7 Naczelnika 

ET Ee E T, a e Państwa dla powania eskadry francuskiej, która 
$ przytyła do Qdyni. 


darem Ojczyzny. 
R. M. Woynicz, pracą swa „W rocznicę po- SKON DE VALERY. 
Paryż. (PAT.) Tel. Comp. Wedle doniesień 


wistarńa i Helena Soltysowa artykuiem „Polska 
musi czuwać“ wnoszą tchnienie nastroju. W fei-| „Daiły Express“ de Valera zmarł, 
letonie znajdujemy miłe obrazki nowelistyczne : n M 
Bożeny Soltysówny „Z pamiętnika", pomieszczone POMOC NIEMIECKA DLA ROSJ. i 
w dzisiejszym nrze „Gazety Lwow.“. Poezia re- Moskwa. (PAT.) Z Petersburga donoszą, że 
prezentowana jest pieknymi utworami R. Woyni- do tamiejszego portu przybyło na niemieckim sta- 

| tku 11 parowozów. 

ZAMACH NA MILLERANDA. 


cza (Pod Gogolinem) i Olgi Zarzyckiej (Hymn 
grupy „Wschód'). Wesołe „Drobiazgi“ dopełnia- 
ją całości owiamej gorącem uczuciem: pa'riotycz- Paryż..(PAT.) Po wystrzałach skierowanych 
nem. (w. i.) do sznrochodu pnofekta policji, za którym jechał 
wasa | Millerand, tłum rzucił się do samochedu prezy- 
denta ostrzegając go, by dalej nie jechał. Mite- 
rand, który strzału nie słyszał, polecił szoferowi 
jechać dałej. Po przybyciu do pałacu elizejskiego 
przyjął prezydent prefekta policji, który zamwiado- 
mił go o zajściu i gratulował prezydentowi szczę- 
śliwego umiknięcia niebezpieczeństwa. Prefekt po- 
ficji, przeciw któremu strzały były zwrócone wy- 
szedł bez szwanku. Napastnik Gustaw Bóuvet jest 
rysownikiem w fabryce samochodów. Na zapyta- 
nie. dlaczego dokonał zamachu oświadczył. że 
pragnął w ten sposób zwrócić uwagę na położe- 
nie prołetarjatu. 

Paryż. (PAT.) Kavas. Przy aresztowanym 
Bouvet znaleziono drugi rewolwer z 25 nabojami. 
W śledztwie zeznał on, že strzelał w kierunku 
samochodu prezydenta, nie chciał jednak nikogo 
trafić. 

LA TEAU e o i KERR | GARE a | O" ETA 


Kursy giełdowe, 


TELEGEAMY. 


TEROR NIEMIECKI NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 

Katowice. (AW.) Teror Orgeschu w niemiec- 
kiej części Górnego Śląska trwa w dalszym cią- 
gu i przybiera coraz bardziej formę konspiraci, 
ujawmfiającej się jaskrawo na zewmątrz ii daiącej 
się dotkliwie we znaki ludności polskiej. Orge- 
schowcy wiprawidzie mmiiej już jawinie ukazuią się 
na ulicach, w skrytości jednak grożą mieszkań- 
qoam Polakom, że jeżeli się nie wyprowadzą, to w 
dalszym ciągu napady na nich zostaną ponewio- 
ne. (iroźby tego rodzaju stosują się do ludności 
polskiej w powiatach zabrskim, gliwickim, tarno- 
wskim i bytomskim. 

Katowce. (AW.) W Tarnogórskim Orgescho- 
wcy na samochodach ciężarowych, uzbrojeni, u- 
rządzają napady na Polaków. We wsi Biskupice 
policja skonfiskowała Orgeschowcom 63 karabi- 


mów. i 
Katowice. (AW). Ostatnimi czasy Orgescho- Lwów, dala 15 lipea godz. 1030. 
wcy zawzięli się specjalnie na wieś Pawłów i Markt niemieckie 11:80 (12 60—1306, 
Kumatów, ponawiając na nie częste napady i 0-| franki francuskie 457 1000—000) 
świadczając. że zburzą te wsie do cna. Franki szwajczeski8 1073 EE 
NIEMIECKIE ORGANIZACJE PRZEMYSŁOWE | Funty sterlingi der AE one 
WZYWAJĄ RZĄD RZESZY DO STŁUMIENIA | Korony niem.-auStr 20-—(Gl6 e —28) 
TERORU NA GÓRNYM ŚLĄSKU, Wiedeń 3 H: 5—24'5) 
Berlin. (AW.) Niemieckie organizacje przetny. | Korony czeskie ać 06 R EEC 
słowe w polskiej części Gótnego Śląska wystos.. | Paga wyplata w 00-0009) 
wały de rządu Rzeszy inemoriat, wzywający Lei B Ż 
rzad de położenia kresu terorowi w stosunku do zs i z i=) 
ludności polskiej w niemieckiej części Górnego | i 4pesz 8 66— 6 
A A 7, | Paryż (060'09—o00vb) 
Śląska, który może wywołać ze strony polskiej Beria (1250—1290) 
akcię odwetową przeciw ludności niemieckiei. Dolary amerykańskie 5592—5650 (5700—5750 
NIEMIECKI GÓRNY ŚLĄSK NIE OTRZYMA kanadyjskie 5481--3537 =) 
AUTONOM JI, 8 Zurych Marki polskie 880 
Katewice. (AW.) „Wanderer“ i „Oberschłes. Tendencja na marki niemieckie zniżkowa, na 


Kurrier“ podają jednobrzmiące depesze z Bernina, | dolary i kor. czeskie silniejsza. 


z których wynika, że rząd pruski całkowicie już | *25% pęk NE M. pa pa 
porzucił myśł uczynienia z niemieckiej części G. RISE. Say © i 


Śląska autonomicznego państwa związkowege, — 


pem E 


PROF. O. BUJWID. 


0 bakterjofagach. 


Instytut Pasteura w Paryżu dał znów Światu 
szereg prac, które stanowić będą przewrót nie 
tylko w poglądach teoretycznych na zwalczanie 
chorób zaksźnych; w praktyce również prze- 
wrót ten się zaznaczy, jeżeli dalsze podjęte do- 
Świadczenia usprawiedliwią pokładane w tem 
odkryciu nadzieje. 

Współpracownik Instytutu Pasteura Dr. 
d'Herelle już przed kilku laty zauważył pewne 
'bardzo szczególne zachowanie się wydzielin 
chorobowych, które zwłaszcza wybitnie wystę- 
puje u ozdrowieńców po czerwonce bakteryjnej 
Kpsenterji), spowodowanej przez bakterje typu 
Oga. 

Jeżeli przez filtr glinkowy przesączyć wy- 
dzielinę takiego ozdrowieńca — przesącz nie 
zawiera wówczas, jak zwykle, żadnych bakterii, 
jest zupełnie jałowy. Wiadomo to zresztą od 
dawna, że płyny zakaźne mocna w ten sposób 
wyjałowić : wiadomo jednak również, że przez 
Ściany liltra przechodzą niektóre zarazki chorebo- 
(we; do takich należy np. zarazek księgosuszu 
lub zarazek pryszczycy u bydła. Są więc twory, 
dla których ściana filtra nie stanowi przeszkody 
do ich przejścia. Są to twory t.zw. pozamikro- 
skopowe, tak drobne, że mikroskop nie jest w 
stanie ich uwidocznić, zaś przestwory w glince 
są za drobne, aby je zatrzymać. Jeżeli krople 
tego przesączu dodamy do świeżej 24-ro go- 
dzinnej hodowli buljonowej bakterji typu Shiga, 
hodowla taka, będąc mętną, pod wplywem wy- 
rosłego w niej zarazka, stopniowo staje się kla- 
rowną. jeżeli zapomocą kółka platynowego prze- 
miesiemy kropelkę takiej hodowli z powyższym 
przesączem zimięszanej na powierzchnię galarety 
agarowej, otrzymamy hodowlę bakterji Shiga 
zupełnie różną od tej, jaką otrzymamy z kropel 
kwi hodowil buljonowej, posianej na drugiej takiej 
KR ale przed podaniem do niej przesączu, 

y ta druga hodowla będzie jednolicie pokry- 
lać całą powierzchnię galarety agarowej, ta 
pierwsza zmieszana z przesączem będzie poro- 
tzrywana na strzępki, które nierówno pokrywa- 
ją powierzchnię agaru. Widocznem się staje, że 
w tym przesączu rozwija się coś, co rozpuszcza 
bakterje czerwonki Shiga, bo jeżeli hodowlę ta- 
ką, zmięszaną z kropłą przesączu badać będzie- 
my nie zaraz po zmięszaniu, ale po 10 godzi- 
nach, to już nie wyrosną wcale bakterje Shiga, 
lub tylko pojedyncze kolonje, tak, iż powierzchnia 
galarety agarowej pozostanie czystą. 

i D'Herellie wypowiada pogląd, którego tru- 
dno nie podziełać, że przesącz wydzielia ozdro- 


BOŻENA SOŁTYSÓWNA. 


Z pamietnika, 


„..Ja Polka, przysięgam Panu Bogu Wszech- 
miogącemu i Matce Świętej. Królowej Korany Poi- 
skiej, że posłuszną będe rozkazom władzy orga- 
nizacyjnej,powierzonej mi tajemnicy mie zdradzę 
i dla dobra Ojczyzny mej, Polski pracować będę, 
póki starczy sił. 

Tak mi dopomóż Bóg !* 

Sztuczna maską obojętnej powagi. pokrywam 
wzruszenie: 

Oto kiłkadziesiąt kobiet, słowa po słowie, po- 
witarza rotę przysięgi. 

„Każdy rozkaz wypełnię — tajemnicy nie 
zdradzę” — 

Przecież to przyszłe kurjerki — czy podołaią? 
Myśli, jak blyskawce przebiegała po głowie. 
uparcie, natrętnie. i 
Już skończone. — Nie Śmiem oczu podnieść 

na nie. k 

Trzeba teraz parę słów przemówić, wszak 
to „moje“ kobiety. 

Czułe, że nie potrafię sie opanować — za 
gardło ściskają kleszcze. 

Chwiła wyczekującei 
szmer. 
| Jakieś silme ramiona obejmuia mnie w pół 
i kurczowo przyciskają do siebie. To jedna z maj- 
starszych kurierek, przeszło czterdziestoletnia ko- 
„bieta tuli mniec. Podnoszę oczy i widzę twarz jej 
zaluną pami, 


ciszy, potem, ruch, 


| cenia. ' 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 16. lipca 1922. 


wieńca po czerwonce zawiera jakieś drobne 
twory, będące istotnymi paserzytami bakterji 
chorobotwórczych. 

Przenosząc kroplę hodowli bakterji Shiga, 

zawierającej bakterjcfagi, do nowej hodowli tych 
bakterji, otrzymujemy to samo zjawisko: hodo- 
wia coraz bardziej się kiaruje i staje zupełnie, 
lub prawie zupełnie wolną od bakterji Shiga. 
Można więc twór ten rozmnażać na żywych ba- 
kterjach Shiga bez końca, jak twierdzi autor, w 
ciągu paru lat. Nie można go natomiast rozmnażać 
na hodowli bakterji zabitych peprzednio przez o- 
grzanie, lub przez działanie jakiegoś środka de- 
zyntekującego. 
-~ Twór odkryty przez siebie, niewidzialny i- 
naczej, jak tylko w skutkach swego działania na 
żywe bakterje, nazwał D'Herelle zjadaczem ba. 
kterji — bakterjofagiem. Owe bakterjofagi można 
przyzwyczaić do niszczenia bakterji tyfusu, cho- 
lery, dżumy, ale tylko w postaci żywych zaraz- 
ków: zmięszane z hodowlą zabitego zarazka 
nie rozmnażają się dalej lecz zamierają, gdy na- 
tomiast zmieszane z zarazkiem żywym, pozo- 
stają zdolnymi do rozwoju i rozmnażania się w 
ciągu paru lat conajmniej. 

Sa to twory, które zdaniem autora, można 
będzie zastosewać do leczenia i zapobiegania 
chorobem zakażnym. Już obecnie w Instytucie 
Pasteura leczą czerwonkę, wstrzykując chorym 
po 2 cim. sz. przesączu z bakterjofag «m. Czer- 
wonka typu Shiga w ciągu 2-ch dni w znacznej 
części przypadków ulega wyleczeniu. Bakterjo- 
fagi wprowadzone drogą krwi Inb z pokarmami, 
niezmienione do kanału pokarmowego przechodzą, 

Autor poczynił w Indochinach próby zwal- 
czania za pomocą bekterjofaga różnych zaraz 
bydlęcych i otrzymał pomyślne wyniki. 

W różnych zakładach naukowych i u nas 
obecnie czynione są próby w tym kierunku. je- 
żeli wyniki otrzymane usprawisdliwią pokładane 
w odkryciu tem nadzieje, stoimy przed nowym 
przewroteni w dziedzinie zwalczania chorób za- 
każnych. Teoretycznie już dziś doniosłość od- 
krycia ujawnia się choćby, w zmianie zapatry- 
wania na sposób zwalczania zarazka przez u- 
strój chorego, przy współudziale bakterjofaga, 
który dostawszy się do ustroju chorego z ze: 
wnątrz, a może i wewnątrz jego wytworzony, 
może będący nawet częścią komórki ustroju, 
walczącego z chorobą, do dalszego życia zdolną, 
wyćzielony na zewnątrz razem z zarazkiem 
zwalcza go i niszczy w dalszym ciągu poza u- 
strojem do pewnych, 2 góry przez warunki bio- 
logiczne zakreśłonych, granic. Niewątpliwie bę- 
dą niektóre zarazki tak odporne, że bakterjofag 
nie potrafi ich zniszczyć, ale będą i takie, które 
ulegną zniszczeniu i zaraza będzie musiała ustać 
W ten tylko sposób możemy sobie wyjaśnić sto- 
„Panienko nasza, dziękujemy ci i tej drugiej 
pami Hałinie, która odbierała od nas przysięgę. 

Wiemy, że ona organizuje na innych powia- 
tach Ślązaczki do służby Ojczyźnie, tak, jak ty 
tutaj“. 

— Schylam kornie glowę.. ia.. was? 

Przecież to Wy, nauczyłyście mwe pracy i 
zaparcia się siebie. Przecież wiele z was bez na- 
szej „organizacji za pierwszem powołaniem prze- 
nosiło, przez szeregi mtemieckie wiadomości, zie- 


A my — myśmy was tyiko odszukały, zied10- 
czyły, poznały nawzajem. — Nie nam, lecz wam 
podzieka. 

Usta me drżące spoczywają ma ręce tei naj- 
starszej. Prosta to wiejska kobieta, zamożny. do- 
statni zdobi ją strój. 

Przechodzę z ramion w ramiona. Zdziwiona 
widzę, że nietyłko ja... wszystkie zapłakane. Na- 
turatie zaczynam zrzędzić, z miła  srokiego 
zwierzchnika: i to mają być te „morowe“, a już 
na sam początek spisują Się jak beksy —a fo ci 
będzie koniec! 

Jestem w szeregu tych nafmlodszych, niemal 
dziecięce ręce zaciskają Się koło mei szyi, słysze 
szept: „ja to wszystko wypełnię. Nawet mnie mikt 
nie posądzi, co ia za jedna. gdy półdę z rozkazem. 
Mam inż wprawdzie Słedenmaście lat, ale taka 
jestem malutka. że gdv włożę krótszą sukienkę, 
wyglądam jak Bakfisch*. i 

Spoglądam na drobną jej postać. To robotni- 
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pniowe słabnięcie i znikanie epidemfi, czego n'è 
jesteśmy v meżności wyjaśnić samem tylko ad- 
działywaniem człowieka za pomocą środków od- 
każających, odosobnienia cherych zakaźnych itd. 

Do wyjaśnienia działania sił natury w wał. 
ce z chorobami zakaźnemi przybywa jeszcze je- 
den potężny czynnik. Nie omieszkamy podziel Ć 
się z czytelnikami dałszymi spostrzeżeniami, ja- 
kie w tym kierunku są dokonywane. 


Z. Aleksandrowicz, 


Teoria psychologiczna w sztuce. 


(P. Lenormand „Zjadacz snów“ — Le mangeur 
des rêves). 


Gazety i czasopisma („Itł. Kur. krak.“ z 2. VL 
nr. 148. i „Swiat“ nr. 26.) sygnalizowały wysta- 
wienie w Paryżu sztuki znanego (u nas nie) auto. 
ra p. Lenormanda pt. „Zjadacz snów“. Recenzje 
wskazują wyraźnie, że założenie dramatu oparte 
jest na teorfi psychoanałięyczneł Freuda. 

Qto krótka treść: lukasz de Brante, młody 
uczony, poznaje dwie kobiety, najpierw jakąś miss 
angielską, w której odkrywa utajone skłonności 
zbrodnicze i doprowadza przez ich uzwiadowmienie 
swą kochankę do... bandytyzwmu. Druga kabieta, 
Janma Forse, jest naturą niezmiernie nerwową, 
powiedzmy, histeryczną. W jej umyśle błąkają się 
niejasne wspomnienia sirasznych wydarzeń dzie- 
ciństwa. Uczony psycholog bada przyczynę cier- 
pienia swej kochanki zapomocą amalizy jej snów 
i dochodzi do wniosku, że Janinę ścigają wyrzuty 
Surtienia, z powodu katastrofy rodzinnej, za której 
Sprawczynię ona siebie samą poczytuje w głębi 
pamięci pozaświadoimej. uiawniającej w snach 
dawno zapomniane zdarzenie i przezwyciężoną, 
dziecinną zazdrość względem... mni: 

lukasz spieszy z swa ukochaną (do której 
jest szczerze przywiązany) na miejsce wypadku: 
w Afryce. Tu przychodzi chwila wstrząsającego 
rozpoznania i przypomnienia sprawy. a pod wpły.. 
wem rozpaczy Janina popełnia sanrobójstwo... £u- 
kasza porywa w swe szpony pierwsza „uświado- 
miona“ kochanka... Dokonywa się na nim kara 
za lekkomyślne ukazanie  Janinie nieznanej 
wpierw przepaści duszy... Tyle wątek dramatu. 

Latwo rozpoznać w nim sztukę z „tezą“, któ. 
ra wyraża się w krytyce teorii Freuda. 

Lenormand czyni z Łukasza typowego psycho 
analityka, t. i. zwolennika teorii, głoszącej, że 
nerwowe cierpienia można leczyć metodą psycho- 
logiczną przez uświadamiame stłunwonych i pno- 
wiązkom? Patrzę poważnie w jei oczy i czuję. że 
mi odpowiadatą: podołam ! 

Spelniły z honorem. 


II. 

Pierwsze dni powstania. Rozkaz wydany. 
Północ, ciemno, choć oko wykól. Od czasu do 
czasu słychać odgłos wystrzałów — rechoi kara- 
binów maszynowych. To od strony miasta, 

Trzeba tamtędy przejść, z wiadomością, aż 
do trzeciej wsi. , 

Kule nie straszą — wiadomo. „Pon Bócek* 
je nosi”. 

Ale ten cmentarz przy drodze... 

Idą śmiało, szybkim krokiem dziewietmasto-. 
letnich dziewcząt, Coś pędzi je naprzód, te chyba 
radość, że i one się doczekaly, a tak marzyły o 
tej chwi. Wieś już poza nimi, Gdzientezdzie, iak 
z pod ziemi, wyrasta wartta. 

Hasło ! 

Odzew! z 

I dalẹ przed Siebic prędzej i predzei. Już i 
zwaliska minęły, przechodzą w poprzek drozą 
przed niemi cmentarz. 

Śmiało minęły furię — już są w polowie. 

Wakoło groby. Krzyże równym szeregiem. 
jak wojsko posępne, Gdzie spoirzą, niby tragicz- 
ny znak — krzyż. - 

Zda się pytać: co wy tu? e tel porze? I w 
nocy spokoju nam nie dacie? 

Szełesty dziwne, niby szept cichej rozmowy. 


ca fabryczna, robotnica-dziecko — iak daje ralę|Za każdym krokiem, jakby stąpanie kogoś drugie 
ciężkiej pracy? Czy podoła podjętym teraz obo- |go, zaczajonego.... 
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„GAZETA LWEWISKA* z dzia 16. pca 192, 


gtażonych w. sferach pozaświadomego życia psy- wispeenaianych — dzieł Freuda i mniejszych jego Szyfman) jes* znłiewałajcym swą pewagą wysił 


chiczne, dziecinnych, często przewrpinych, a- 
sociałwych,  egeistyczityh pragnień i namiętno- 
ści (milość córeczki ku ojcu, zazdrość względem 
"matki, rozpętane uczucia zaŚlepie dziantrj tak M 
wzywa becdujnów arabskich... a w starciu z mmi 
ginie matka Janiny)... Oba razy metoda zawodzi: 
pierwsza kochanka staje się świadomą swych po- 
Ppedów bandytką, druga — w istocie uszłachełnie- 
'na przez późniejszą pracę duchową i wiłaśmie przez 
cierpie — popełnia sanmtobójstwe... 

Lenormand wyraźnie staje przeciw! metodzie 
„leczniczej Freuda. choć nie zaprzecza — i to jest 
"ważne — jego interpretacji marzeń semnych. 

I istotnie, ktokolwiek zetknął się z freudyz- 
mem, musi uznać genialną acz iedmostrerna kom- 
cepcję mistrza teo (Zygmumta, Freuda, prof. 
wiw. w Wied), wyrażoną zwłaszcza w „Stu- 
dhen iber Hysterio*, a naiddewszystke w przedzi- 
wnet dziele o snach. („Die Tranmdeutung) ale 
zarazem każdy czytelnik wzdrygnie stę z odrazą, 
„gdy Freud zwęża wszystkie obrazy i wizje w ch 
znaczeniu syunbałicznem do jednej, jedynej sfery 
perwersji i zboczeń seksualnych (por. jednostren- 
ną, a więc nieudałą prace o Lionandzie da Vin- 
cim i opozycię wśród uczonych krytyków a aa- 
wet zwolenników 'pozaświiadłomego życia psychi- 
'cznego), gdy każe je zawsze odnosić do czasów 
dzieciństwa. Zresztą liczne przykłady, zbierane 
skrzętnie przez samego Freuda i przez jego ucz- 
niów (por. W. Stekla „Die Träume der Dichter®, 
iprzemawiając za samą zasadą dbiaśrfśania tych 
zjawisk psychologią stłumionych życzeń (nieko- 
niecznie tylko dziecinnych i uiekonieczmie tylko 
iseksualewch!) przeczą zbyt radykatnie uprosz- 
czonej interpretacji. 

Oceżiajac krytycznie krańcowe wimioski freu- 
dyzmu (seksualizm dziedłęci, wyłącznaść zboL 
(zeń i zwyrodnień płciowych w marzeniach sem- 
mych, metodę leczniczą przez uświadamianie), nie 
"możemy przymykać oczu na widoczne i przez na- 
uke umane (vide niemieckie podręczniki neunolo- 
giczne) wyniki badań Freuda w zakresie psycho- 
Togi nieświadomego, czy pozaświadomego (często 
mietrafnie rpodświadomem zwanego), 

Samo dotarcie do żródła snów, do zatajo- 
mych pragnień, zwaiczomych przez rzeczywisteść 
namiętności, życzeń i zamiarów, a bardziej jesz- 
cze skonstruowamie techniki twórczej marzenia 
'sennego, posiada ogromne i bezsporne znaczenie 
"dla psychologii czy psychiatrii, lecz także i to pod 
kreślam, dła teorfi twórczości poetyckiej i woZó. 
Je artystycznej. Zmaczenie, ake i niebezpieczeń- 
stwo w razie bezopornege przełęcia!... 

Czas mafwytższy, by i nasi znawcy literatury i 
estetyki wzięti się do gruntownego (powierzcho- 
wność w tym wypadku gorszą, niż niewiedza!) 
` przestudjowanła zasadniczych peprzedhio 


Trzepecą dziewczęce serca, kolana się gną. 
Chryste ratuj — mie opuszczaj! — Ręce w 
skurczu wyciągnięte, — Może modlitwa pomoże. 

W głowie pustka, coś dusi. W oczach ciem- 
'no, słorwa dziwme padają z ust. 

Chryste i ty w Ogrójcu.. w moc ciemną, sam. 
Za nas. za Twój kid. Jezu patrz! My małe, my 
grzeszne. Nie Niemiec nam straszny, ni kule... te 
krzyże w koła, te blade twarze pomników. 
, Przecie my musimy tam, do wsi. Potem, dziej 
się wola Twoja, ale wpierw odnieść musimy. 

Krółowo Koromy Polskiej — my dla Oiczy- 
mny. Może to złe? może nie trzeba było? Usta 
zbiełały. Jakaś siła niezmeżona chyli ku ziemi. 
Ręce opłatają zimny marmur pomnika. 

Lagodnym wiatrem poruszone gałęzie viele- 
niejącego się krzaku, chłodzą rezpałone czoła i 
'zda się tajemnicze westchnienia rozohollzą się 
z kurhanów: 

— To my starzykowie i ojcowie wasi. Nie 
damy dzici; mie damy. Modlitwy wysłuchane. 

Patrzcie na te krzyże. Stokmy jak but na 
straży ! 

— Za smoniewierana ojców mowę... za krew 
8 lzy! 
tchnienie nasze, tchutienie radości. Wracamy i my 
to Polski. 

Odżywcza rosa chłodzi dziewczęce czoła. 
Ozwignęły się w sobie i Śmiało podążyty na- 
przód, 


Błogosławimy was, czy Czujecie? To| kg drobne posterunki, uzbrojone w karabiny, prze- 


rozpraw oraz dzieł jego uczmńów. (W. Stekel, Otto 
Rank i imi), a także pokrewnych pogladów Jim- 
ga i Płeuierą (u nas po części Abramowskiego). 
rewne zainteresowanie można stwierdzić na 
podstawie bibliografii twłowsk. „Ruchu fiłozod.*, 
który podaje w osobmym dziale najnowsze prace 
freudystów, rozpraw wW. „Przeglądzie Filozaficz- 
nym“ (rzecz Balya o Słowackiego poemacie 
„W Szwaicarii“, a nawet monografii prof. Kleine- 
ra o Sławackim, gdzie ukazał nam autor mistrzo- 
wską swą wzdołność w przyswaianiu wyników. nai- 


kiem. Kierownikiem Hteracdidim tego teatru jest m 
Adam Zagórski znamy i ceniony krytyk literacki 

Zanim się jednak ten przedujący Warszawi 
teatr zebrał do [wiego skoku, musłał „bawić 
szeregiem sztuk, między którymi prym wiodły 
„Mąż idealny" Wiłde'a „Ten którego biją p 
twarzy* Amdrejewa i dobrze we Lwewie znam 
„Kobieta, która zabiła”, 

„Mąż idealny" był mimowomym probierzeń 
ij umysłowości wiielkjej części widzów. Jakżeż 
nie wielu było gurmandów o podniebieniu, czw 


nowszych badań bez poddawania się bezkrytycz- |!€m na szampańskie perełki powiedzeń, rozrzuca 


nego ich suggest. 

Sądzę. że teoria Freuda „wwzniośtona* (wła- 
sny fego termin) i zastosowana  umieiętnie do 
kwesti z zakresu sztuki (bez płaskich ekstrawa- 
gancii lekarzy-literatów!) da nauce silna Po | 
stawe do ostatecznego uięcia tych zjawisk prze- | 
dziwne, a tajemniczo sięgających w głąb życia 
jednostki i społeczeństwa. Tam może znajdzie 
się Spesób na rozwiarnie bałamutnych, a czasem 
i groźnych dla poezji wyobrażeń i pojednania ia- 
skrawo różnych w tej dziedzinie poglądów. 
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Kalejdoskop teatralny Warszawski, 


Na fłiognieknii teatralnej Warszawy  igrażą 
przelotne uśmiechy flirtu z Melpomeną. Pad ko- 
miec sezonu dopiero ucknie się c pos” 
kierownictwo nad hamłetowiskiem: „być albu nie 
być“. (Teatr Poiski) hub sposępnieje problemem 
„Judasza“ Tetmajera (Reduta) a Rozmaitości za- 
interesują, Świetnie przez Wysocką wytreżysero- 
wanemi, _„Strasznemi dzieómi* Rezrworowskiego. 


Po za tem w życiu teatrałnem Warszawy 
dorrinowiał ton rozrywki i widowiska. Nigdzie 
indziej nie jest lepiej „Wszysikie centra kultural- 
ne przechodzą swói kryzys teatralny. Można z 
moralizatorami nad tem ręce załamywać, a mo- 
Zna też to zagadnienie psychologicznie ująć, Zro- 
zammieć, a tem samem --— przebaczyć. Zresztą, są | 
to prawidopadobnie dwa naprzemian widzialne o- 
błiczą sztuki dramatycznej: diomizyjskie i apoliń- 

Teatr Polski zdobył się znów (à grand sei- 
znenr tout Ihonneur!) swoim Hamletem na wieiki 
czym, na bardzo szłachetna sensację. Brydziński- 
Hamiet dał w swej kreacji dojrzały moment zbyt 
dho dejzewający owoc wieloletnich przemy- 
śleń artystycznych. Całość wystawienia, działa- 
jącego nie systemem gwiazd, ale rówmorniernie | 
rezłożewym twórczym trudem reżyserskim (dyr. | 
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III. 
Na łóżku siedzą, przytulone do siebie. Oka 
zmrużyć nie moga, choć rozkaz był: wyspać się 
dobrze, by być wypoczętym, 

Latwo dawać rozkazy, ale trudmiej spać, gdy 
się wie, że dziś nocą o trzeciej będą wieś zaimo- 
wali, i że one o pół do czwartej mają się stawić 
w szkołe. 

«Niech więc piecuchy, głową do poduchy. — 
Co chwiła spoglądają na zegar, bojąc się obudzić 
matkę, która śpi w drugiej izbie. 

Oi, Ociec kajś poszedł. Nic nie mówił, ale 
wiedzą, że do powstania. Zawdy narzekał, że nie 
ma synków, nie przeczuwał, że i one. ` 

Nie słychać żadnych strzałów, bo i pe co? 
Wieś przecie pałska, z wyjątkiem rechtora, ktlku 
innych nauczycieli, księdza, organisty i jednego 
kołomisty. 

Do kogo strzelać? Toć zielonki pewno pod- 
nieśli ręce do góry i wołając: Kaiser Wiiihekn 
rette uns ! — wstępowali do niewoli. ; 

Zegar uderzył trzy razy. Okryły się chusta- 
mi. Wyszły. przed dom, i szybkim krakiem podą- 
żyły ku szkole. Była zamknieta. 

Widać główna siłą jeszcze nie nadeszła, tyl- 


biegały ulicę. 
W tem ostry głos zatrzytmał je: 
— Dziołchy, co się swędacie. I pierwsza u- 
zbrojena patrotka wysunęła się z za narożnika. | 
Spokojnie powiedziały haste. | 
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nych pe mistrzowsku przez Przybytko-Povooką 
Hałacińsicą (naszą Lwowiurkę, b. wytwernie wy: 
głądającą) — którzyby potrafili przeisnąć gładki 
jak ostrygi wildeiwowsice impertynencie, podawa 
ne przez  mienkagannego Oirabowskiego. 

Publiczność zapełniała loże i fotele dlia wspa 
niałej wystawy (Frycz prwiektował), nna rzecą 
że niezrówmanej w swym przepychu. Tem, które: 
go biją po twarzy, jest sztuką o wiełe lepszą. a. 
niżeli jej miezła sława. Zdumiewająco wyreżyse 
rowiana mogła ona zewnętrznie wytrzymać po 
równinie z obowiązującą tadycją wystawienii 
Stanisławskiego. 

Zjawiskową była Umińska, groteskowym w 
masce i grze Zelwerowicz, interesującym: spekuli 
tywny Brydziński i Junosza Stępowski. | 

„Kobieta, która zabiła” była w interpretaci 
twowksikkej spektalem, który me tracił na zesta. 
wfemiu; wystawa była we Lwiewie ciekawsze. —* 
Teatr „Reduta”, który zmaga: się o swoje istniec 
mie, ostaje się na szczęście i wystawia w: jesień 
Nonwida ! A poza tem wykonuje zwrot ku re 
pertnarowi klasycznemu. . 

Teatr ten ma swoją odrębną „notę person. 
neee“, nadana mu szlachetną passją pracy toga 
twórców: Osterwy i Limanowskiego, Do ostat- 
nich zasług tej sceny, na której zawsze sie cod 
dzieje — należy wystawienie „Judasza“ Kazimie- 
rza Tetmaiera. Jest ono klasycznym przykładem: 
co może twórcza reżyseria: — dramat ten zda- 
wał się nliiescenicznym, dopiero Osterwa, ten nie. 
zwykły, czarujący aktor — reżyser i pedagog u 
kazał nam przekomywiującć piekno i prostotę tega 
utworu. Na tle zespołu, choć nie wywimego, ale 
pelnego pietyzmu dla sztuki, wwypukdiła się za: 
dziwiająca, miezrówinana gra Jaracza w roli „Jus 
dasza”. 

Wystawienie „Czupurka* Herlza było scen 
cznie bardzo ciekawe przez to, że znalazło od. 
mienny wyraz dla zagadnienia, które mu narzuca! 
słynny paryski Chanteclatr. 

Ponadto wystawiono „Ulice dztwną' Czy- 
żowskiego, eksperyment, któremu Reduta patro- 
nowała. 
Zamieszanie i ogromne wzburzenie: to nam 
karzą trzymać „Geheimnis“, a sam dziotchy ha- 
sło już wiedzom. A to ci pierona! 

Posypały się przekleństwa. 

Widzą, że chłepy na udicach, toć już wyle- 

ciałył 

Posypała się jedna za drugą obelea. 

Półdziecime twarze kurjerek okryło purpura 

krwi. Biegły przed siebie, byłe dalej, dalej... 

— Dziołcha, swame oczka masz — widać ja- 

kig  „kobieciarz* próbował przytrzymać cho 

z jedną. 

— Usiłowała się wyrwać. Napróżao. 

W tem ryk automobilu, okrzyki radości. 

Skerzystały z zamętu i uszły. 

Przyjechał sztab, wysiedli oficerowie. Wrota 

szkoły otwarły się gościnnie. 

Rozkazy padały jeden za drugim. 

Drogi i mosty pocbsadzać! 

Wzmocnić załogę na kopalni! Kontakt nawią. 

zać z sąsiadami — i jaka$ myśl, jak przypomnie- 

nie — kurjerzy — kurierki — są? 

Stanęło. kilku rowerzystów, w eczekującej 

postawie, za niemi nieśmiało  zponiewierane 

dziewczę!a. ari 

'— Powstańcy szeroko rozwarli oczy, — To 

wy! — To wy — naprawdę nam z pomocą? s 
A my na was, iak te psy! acom nan. 
Głowy powstaficów chylą się z szacunkiem! 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 16. [lipca 1922. 
c W Teatrze Małym widzieliśmy „Gałganka” 
tłumaczerke z mwłoskilego, Komadytika wesoła z 
lezka! Jestto kruche cacko, o akcit prostolinij- 
mej, w którem Brydzińska zabłysła miezrówna- 
mym skarbami łobuzenskiej naiwności, Partner jej 
zaś, Nowakowski, pobifał nutą szczerości, zgoła 
bie aktorskiej. Obecnie wznowiono „Głuszca* — 
Krzywioszewiskiego. 
, Teatry tzw. do niedawna Hellerowskie lub 
ktołeczne: Komedia, pojęta, jako scena kameratra 
J Maska, która juź zawarła swoje podwoje — wy- 
stawiają jedynie utwory obce o małej wartości 
IZastępy swoje aktorskie grupują przeważnie ©- 
koło nazwisk Kamińskiego i Leszczyńskiego. — 
Leszczyński musi mieniać swój wielki talent na 
„drobną monete w farsach: „Jutro pogoda“ lub 
„Rlazkosze alcowstwa”. A. Kamińskizałożył włńsną 
galerię właswych arcytdzieł, w której podztwóali- 
śmy „Bogatego wiujaszkał, choć już parę dzie- 
siątków lat nań patrzymy. Poprzez amne kreacje 
przeziera również zawsze dawine, mistrzowskie 
malowiidto. 


DR. SZCEEPAN MIKGŁĄJSKI. 


Az e ła 
Stan ohsony wałki z alkoańzniem. 
. Referat wygłoszony na posiedzeniu naukowem 
Lwowskiego Towarzystwa Hygjenicznego w dniu 
31 maja 1922 i Towarzystwa lekarskiego w 
dniu 30 czerwca 1922). 
(Ciąg dalszy.) | 
Rozporządzenie wykonawcze ( rt. 2) uzupełnia 
ustawę w tym pu:kcie, postanawiając, że r wizja 
uchwały gminy, odszucającej zakaz całkowity sprze- 
daży napoiów alkoholowych, może się odbyć dopie- 
to po roku od dnia zapadnięcia uchwały. 


obowiązują je ogólne przepisy ustawy © egranicze- 
Biu tej sprzedaży. 

Wediug art. 5 ustawy ogranicza się liczbę 
miejsc w detałicznej sprzedaży iub wyszynku napo- 
jów alkoholowych do jednego na 2560 miesz- 
kańców, przy czem najwyżej połowa może być 
przeznaczona do wyszynku. 

Ilość miejsc sprzeda.y, istniejących w chwili 
wydan a ustawy nie može być powiększona, bez 
wzgłędu na liczbę mieszkańców. 

Zwniejszenie liczby miejsc detalicznej sprzeda. 
ży lub wyszynku napojów ałkobetowych w stosunku 
do tej normy miało nastąpić z dniem 1 styc "a 
1921, co się jednak nie stało w Małopolsce, gdzie 
wogóle ustawa dotąd nie znalazła praktycznego za- 
stosowania. 

Nowela z 27 stycznia 1922 postanawła, że re- 
dukra i likwidacja zredukowanych miejsc sprzedaży 
musi być ukcńczona do końca 1922 r. Termin ten 
może być w Małepolsce tylko wtedy dotrzymanym, 
jeśli dość wcześnie będą nsunięte przeszkody, które 
dotąd wprowadzenie tw życie ustawy wstrzymy wały, 

Mie podlegają przepisom o redakcii miejsc 
Sprzedaży lub wyszynku gminy wiejskie i miejskie, 
stowarzyszenia społeczne i gospodarcze, posiadalące 
uprawnienie do wykonywania przemysłu gospodnie- 
szynkarskiego, uzyskane przed dniem 1 stycznia 
1921 r, o ile z przemysłem tym wykonują łącznie 
przemysł restauracyjny i przemysł ten uprawiają we 
własnym zarządzie lub przez dzierżawców, należą- 
cych də kategorii inwalidów wojennych lub przez 
wdowy po poiegłych na wojnle, zyski zaś z tego 
przemysłu przekazują na cele publiczne. 

Sprzedawcy hurtowni mogą dostarczać napojów 
tysko osobom, uprawnionym do spizedaży deta- 
cznej. 

Hurtowna sprzedaż napojów alkoholewvch sta- 
nowi przemysł koncesjenowany. 

Przekroczenia przepisów ustawy oraz rozporzą- 
dzeń, na jej podstawie wydanych, karane są w dro- 

Nadto przepisuje rozporządzenie wykonawcze | dze administracyjn:j grzywną do 20.000 Mk. tab 
że głosywanie odbywa się we wszystkich miejscowoś- aresztem do l miesiąca, w razie zaś powtórzenia 
kiach na zasadach, obowiązujących przy WyDOTACI! j przekroczenia grzywną do 100.000 Mk. lub aresz- 
do Rad gminnych lub miejskich według ordynaeji]:em do 3 miesięcy. 
wyborcz:j, obowiązującej dla wyborów Rad gminnych Kary aresztu i grzywny mogą być nałożone 
4 miejskich w b. zabo z> resyjs-im. Głosowanie Od-|równocześnie, a nadto inoże być orzeczone cofnięcie 
bywa się na podstawie ostatnich list wybarczych. koncesji na sprzedaż lub wys.ynk napojów alkoho- 

P:zepis, poleczją.y przeprowadzanie głosowania | jowych. 
według ordynacji wyborczej w b. zaborze rosyjskim Dwukrotne przekroczenie przepisów ustawy 
opóźnił wprowadzenie w życie ustawy w Małopol- 20w duje, niezaleźnie od kar przewidzianych. utratę 
sce, gdzie ta ordysacja nie jest znaną. xoacesji. 

Byłoby węc wskazanem unormowanie głos - Odpowiedzialność za przekroczenie przepisów 
wania w sposób, znany w cał:j Polsce. ustawy gaśnie po upływie 5 [at od dnia pope'nie- 
j O iie gminy i powiaty nie wprowadzą całko- | nia przekroczenia. 


witęyo zakazu sprzedaży napojów alkoholowych, Ani ustawa ani rozporządzenie wykonawcze do 


Dr. M. KASTERSKA. 
Między sentymentalizmem 
a romantyzmem. 
(Bekańczenie). 


7) Marcelina chwyta z kosza dwie najpiękniejsze 
pomarańcze i podaje je furji z uprzejmym uśmie- 
chem. Oczywiście ta ostatnia musł przestać bić 
dziecko i podziękować za ofiarowane owoce. 
Pani de Rócamier, zachwycona Marcelina, 
wyiedny'wa pensję dla niej, ale do r. 1828 pensie 
W r. 1820 wychodzi nowe wydanie, (przejrza-| tę pobiera stryj poetki Konstanty Desbordes. Do- 
ne i uzupełnione) utworów Marceliny u Teofila| piero po jego Śmierci otrzymuje ią Marcelina. 
Grandin. Wkrótce też potem Marcelina opuszcza | Zresztą nie trwa to długo, bo następuje zmiana 
teatr na zawsze, poświęcając się dzieciom i tte rządu, upadek Karola X. Małżeństwo Valmore po- 
raturze. Córka jej, obdarzona romantycznem | dróżuje dalej; są w Rouen, w Grenobli, w Pary- 
imieniem Ondyny, odznacza się niezwykłą urodą. | żu. Autorka jednak nie zapomina go poezii, kores- 
Gdy ma lat 5 wiele osób radzi matce pozwolić | ponduje z młodym Lamartine, przyczem wza- 
maleństwu grać w teatrze, ale Marcelina, pomna, iemnie wymieniają pochwały, poznaje Sainte- 
własnego smutnego dzieciństwa, nie chce słyszeć | Beuve'a, ale nie lubi pani George Saud, która rani 
o tem. Rodzina Valmore prowadzi żywiot tułaczy l jej poczucie delikatności kobiecej. Jest taż w przy- 


wędrownych artystów. Marcelina zarabia trochę | jaźni z Al. Dumas. 

na życie piórem, pisząc nieraz z konieczności wię- Życie koczownicze rzuca ją znowu do Lyonu, 
cej, niż z prawdziwego natchnienia i nastepne iej| pogrążonego wiedy w strasznej nędzy, poczem 
utwory mie mają jnż ani tej głąbi, ani tego przej. | cała rodzina udaje się do Włoch. Tam dużo wra- 
Jmującego akcentu szczerości, jakimi odzmaczały | żeń artystycznych, jak o tem świadczy zachowa- 
się jej pierwsze poezie. W r. 1825 wychodzi u „L'a-| ny karnet Marceliny, ale, może z powodu ciągłej 
dwocata* nowy zbiór pism MarcelinV, w r. 1836] biedy, poezja Marceliny jest smutna i blada, nawet 
jeszcze inny. Między innymi znajduje się tam dfuż- | słońce włoskie nie zdołało jej przywrócić daw- 
sza opowieść prozą, „Pracownia malarza“ (Ate-| nych żywych barw. Jednak po powrecie z 'Włoch 
ler d'un peintre}, w której Marcelina odmalowa: | wydała ładny tom wierszy, zatytułowany „Biedne 
ła pracownię Swego stryja Konstantego Desbor- | kwiaty (Panores Fleurs). Złożyły się na niego 
des i swoja młedeść, oraz dzieje swej pierwszej | trochę wspomnienia pierwszej miłości, trochę 
"miłości. wrażenia włoskie i spotkanie Marii-Ludwiki, eni. 

Vałmore gra najpierw w Bordeaux, potem w | zmatycznej żony Napoleona I. 

Lyonie. Powodzenie jest Średnie, życie niełatwe. : Po powrocie z Włoch, Marcelina, zmuszona 
Marcelina pracuje ciężko, aby obszyć i nakarmić | jes: do pozostania z dziećmi: Hipolit studiuje 
swą rodzinę. Raz, wracając z targu z ciężkim ko- | malarstwo, Ondyna zdaje egzamma w Paryżu — 
szem na ramiemiu, widzi w wązkiej ulicy lyoń- | nie może podążyć za mężem do Lyonu i Bruksek. 
„skiej jakąś starą meserę. bijącą bezliteśnie małej Musi też odwiedzić w Douai brata swego Fe- 
"dziecko. Przejęta współczuciem dła motei istotki, i liksa. starego wiarnsa, którego młasto rodzinne 
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niej nie podają, na jaki cel mają być użyte grzywny 
za przekroczenia u tawy przeciwalkohołowej. 

Najwłaściwsze byłoby ich użycie na cele sani- 
tarne gminy, zwłaszcza zaś na zakłady opiekuńcze i 
lecznicze dla opiłców i ich nieszczęśliwych rodzin. 

Do współdziałania w wykonywania przepisów 
ustawy powołuje Minister zdrowia puslicznego w po- 
rozumieniu z właściwymi Ministrami organy wiadz 
państwowych i komunalnych, jak również organizacje 
społeczne, mające na celu walkę z alkoholizmem, 
zizeszenia oświatowe i społeczne (art. 11 ustawy) 

Rozporządzenie wykonawcze (art. 6) ustanawia 
w tym celu przy władzach admtnistracyjnych 1. i H 
instancji komisje do walki z alkoholizmem, w któ- 
rych skład wchodzą: 

przedstawiciel władzy administracyjnej lub jeg 
zastępca jako przewodniczący, 

przedstawiciel Ministerstwa zdrowia publicz- 
nego, j 

przedstawiciel Ministerstwa skarbu, 

2 przedstawicieli samorządu, 

(Sejmik powiatowy, wzgiędnie Rada powiate» 
wa, Rada miejska w miastach wydziełonych), 

a przedstawicieli organizacji społecznych, mae 
jących na ceiu walkę z aikoholizmem, ew. zrzeszeń. 
oświatowych bub wsfłółdzielezych. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


z Towarzystwa historycznego. 


Walne Zgromadzenie Towarzystwa histo- 
rycznego odbyło się 21 czerwca 1922 r. 

Zagajając zebranie stwierdził prezes Dr. L. 
Finkel słaby wzrost liczby członków Towarzy- 
stwa i normalne wydawanie organu Towarzy» 
stwa, dzięki subwencji Min. Wyzn. Relig. i Ośw. 
Publięznego. 

Radca J. Chołodecki przedstawił imieniem 
komisji rewizyjnęj rachunki i zaproponował u- 
dzielenie absolutorjum Wydziałowi. Wkładkę na 
rok następny unormowano kwotą 606 Mp. 

Wybory wydały następujący rezultat: Pre. 
zes L. Finkel, Wiceprezes W. Abraham, Skarb- 
nik T. Urbański, Sekretarz T. E. Medelski, — 
Wydział E. Barwiński, W. Bruchnalski, A. Czo- 
łowski, J. Ptaśnik, Z. Radzimiński, A. Szełągow:. 
ski, S. Zakrzewski, A. Semkowicz redaktor, Ko- 
mitet redakcyjny: W. Abraham, B. Gebert, P. 
Bujak. K. Hartleb, P. Bąbkowski, C. Nanke, H 
Polaczkówna, H. Sawczyński, K. Sechaniewicz 
K. Tyszkowski. Komisja rewizyjna: O. Boikow- 
ski, J. Chołodecki, J. Nogaj, N. Schirmer. 

Z kolei wygłesił odczyt Dr. Kazimierz So- 
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utrzymuje w przytułku. Marcelina bardzo uboga, 
zdobywa się dlań jednak na sztukę złota na 
tytoń. 

W r. 1843 wychodzą z ped prasy „Bukiety 
i Modlitwy”, ostatni zbiór poezji Marceliny, wy- 
dany za jej życia. Dopiero po Śmierci poetki Gu- 
staw Revilliod z Genewy zbierze i wyda jej „Poe- 
zje” bardzo ładne i szczere. Tymczasem, dla za- 
robku, Marcelina rozprasza się, piszac małe opo- 
wiadania różnego rodzaju. Ale co najwięcei po-' 
dziwiać należy w tej ciężkiej epoce jej życia, "to 
niewyczerpartą dobroć, której nie zachwiała ant 
bieda, ani cierpienia. Gotowa zawsze zarzucić 
szal i biedz na drugi koniec Paryża, aby komuś 
oddać przysługę, lub prosić za nim, biedz piecho- 
tą, bo omnibus za drogi dla niei, Marcelina nie. 
zraża się niczem, gdy chodzi o biednietszych od 
niej. Pieniędzy nie ma, więc dale co może: swój, 
czas, swoje siły, swoje wpływy, swoją myśl, jed- 
nem słowem swoje życie. Sama pisze o tem: 

„Fais tant et si souvent l'aumône 

„Ouà ce doux travail occupé 

„La mort te trouve et te moissonne, 

„Comme un tys pour le ciel coupé". 

(Czyń jałmużnę tak długo i czesto, aby 
śmierć zastała cię zaięłego tym słodkim trudem 
i skosiła, jak lilię Świętą dła nieba.) 

A mieszka na piatem pietrze i rankiem i wie- 
czorem szyje i naprawia ubrania swoich dzieci. 
W końcu miesiąca nieraz nakarmiwszy swoich, 
udaje chorą i kładzie się do tółka.. aby nie jeść. 
W r. 1846 umiera najmłodsza córka Marcefiny 
Inez. Rok 1848 jest cięiszy, niż mne. Vałmore- 
wraca z występów w Belgji, nte może znaleść 
pracy w Paryżu, wreszcie po długich staraniach 
i zabiegach otrzymuje miejsce w Bibliotece Na- 
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'chan ewicz p. t. „Z dziejów archiwum główne 
igo". Prelegent, omawiając dzieło centralizacji 
jarchiwów państwowych, dokonane przez Stani- 
isława Augusia i obraz rozbicia tych prac przy 
jtrzecim rozbiorze Polski, kreśli genezę abecne- 
go archiwum głównego”. Ustałając jego ilościo- 
wą i jakościową zawartość w chwili jego utwo- 
rzenia w r. 1799 podnosi zasługę pierwszego 
dyrektora tegoż Archiwum, (1199—1835) Wałen- 
tego Skorochód Majewskiego około organizacji 
ji konserwacji tegoż archiwum, oraz pomnożenie 
Itegoż przez systematyczne rozwijanie w nader 
trudnych warunkach akcji centralizacyjnej, na 
iterenie kraju. Majewski też był inicjatorem 
pierwseej akcji rewindykacyjrej w zakresie ar- 
chiwum koronnego, dzięki któremu rewindyko- 
wana część dawnego archiwym Państwa dała 
zrąb zasadniczy dzisiejszege archiwam główne- 
go. Za jego to czasów rozwiaięto i urzeczy- 
wistnione plan spożytkowania na cele archiwal- 
me gmachów pokłasztornych, przyczem archiwum 
główne pomieszczono w gmachu pokarmelickim 
ma Krakowskiem Przedmieściu. Ujemne Skutki 
tej finansowej, pozornie oszczędnościowej gospo- 
darki ministra Lubeckiego podkreślił prelegent 
w zakończeniu, wskazując, że w następstwie te- 
go i dziś archiwum główne z kolei w r. 1835 
przeniesione do gmachu również tylko dla ce- 
lów archiwalnych adaptowanego, ma utrudnione 
"warunki swego rozwoju. 

Drngi prelegent Dr. K. Tyszkowski przed- 
łożył komunikat o Archiwum Pawła Benee kasz- 
telana warszawskiego. Archiwum te stanowi 
najstarszą część zbiorów bursztyńskich, które 
ostatni właściciel Ks. Stanisław Jabłonowski 
zdeponował w Ossolineum. Benoe pochodził z 
rodziny francuskiej, a żam dorobiwszy się ma- 
jątku, jako plenipetent Józefa Potockiego, kaszt. 
krak. i hetm. kor. doszedł do krzesłą sena- 
torskiego. Pozostałe po nim akta ilustrują jego 
działalność publiczną i ekonomiczną, a choć dla 
historji politycznej mają mniejsze znaczenie, to 
przecież, jako materjał bardze kompletny dla 
historji jędnego człowieka, oraz dla dziejów 
gospodarczych i wogóle wewnętrznych posiadają 
duże znaczenie. 


U granie Polski. 


Od polskiej delegacji połocko-wilejskiej 
mieszanej podkomisji granicznej otrzymały pisma 
warszawskie pismo następujące: 


, rodowej. Marne miejsce z pensją roczną 1.280 fr. 
na początek. Ale i z tego Marcelina cieszy się, 
jak dziecko. Los jednak nie pozwala jej odetchnąć 
i tym razem. W r. 1853 umiera druga jej córka, 
owa ukochana Ondyra, w dwa lata po wyjściu 
za maż za pana Langlais, a w r. 1854 siostra Mar- 
celiny, Cecylia. Biedna kobieta czuje się coraz 
bardziej samotną w życH mimo przywiązania 
meza i syna. W r. 1855 wychoazi jeszcze zbiór jej 
opowiadań dła dzieci: Młode głowy, Młode ser- 
ca“. Potem iuż cisza, aż do końca. 

Rok 1859 jest dłtwyą agonią poetki, aż wresz- 
cie dnia 23. lipca tegoż roku, Marcelina Desbor- 
"des.Vałmore, mówiąc słowami jej wielbiciela i 
biografa, Luciana Descaves, „pawestała kochać". 
Grób jej znajduje się na cmentarzu Montmartre, 
gdzie również pochowanym jest wielki poeta 
francuski, Alfred de Vigny, bolesny stoik, nasz 
Słowacki, nasi generałowie i powstańcy z 1830 
roku. oraz w zbiorowym grobie, Joachim Lelewel 
i poseł Walenty Zwierkowski. Szczególną czcią 
4 pięczą otaczał grób jej niedawno zmarły, Wy- 
kwintny poeta francuski, Robert hrabia de Mon- 
tesquien. Drugim  czciciełlem pamięci Marcelmy 
'Desbordes-Vatmore jest znany pisarz i dziennikarz 
trancuski, p. Lucjan Descaves. Posiada on cenną 
pamiątkę, a mianowicie gitarę poetki į jej ma- 
nuskrypty. Jemu też zawdzięczamy najlepszą hio- 
„grafię Marceliny: „Żywot bolesny Marcełiny Des- 
'berdes-Vahnore. 

j Oprócz pana Descares  interesułące studia 
'0 twórczości Marceliny pozostawił słynny krytyk 
, Sainte-Beuve, a o młodości jej Róne Pougin, który 
znał osobiście syna jei Hipolita Iestordes-Val- 
more = 
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mGAZLIA LWOWSKA z dnia 16. lipca 1922. 

U zbiegu trzech byłych powiatów dziśnień- 
skiego b. gub, wileńskiej, lepelskiego gub. wi- 
tebssiej i borysow:kiego gub. minskiej leży t. 
zw. puszcza Cytowizna-Szańska: Przy wytknięciu 
granicy w tem miejscu natrafiio się na pewne 
trudności, Polska strona twierdzi, że granica 
między gub. wiieńską a witebska przebiega w 
in sposób, że idzie zachodnią granicą maj. 
Kublicze (Sielawińskiego Boru), pozostawiając 
puszczę Cytowiznę-Szańską w gub. wileńskiej. 
Bołszewicy zaś twierdzą, że puszcza Cytowizna- 
Szańska leży w całości swej w gub. witebskiej. 
Twierdzenie bolszewików dałoby się z wielką 
łatwością obalić, gdyby można byłe wydostać 
plany katastralne maj. Kublicze. Maj. Knublicze 
przechodził różne kołeje i należał do różnych 
właścicieli, jak: rodzina Sielawów, Despot-Zeno- 
wiczów, Czechowiczów, ostatnio zaś do Getrudy 
Orłowskiej. 

Udaie się ustalić, że pani Getruda Orłow- 
ska ostatnio mieszkała w Rydze, skąd wyje- 
chała do Niemiec w niewiadomym kierunku. 
Duże światło na tę sprawę rzuciłyby plany ka- 
tastralne maj. Prozeroki i maj. Szo, które daw- 
niej należały do rodziny Chropowickich, oraz 
plan katastralny folw. Dubrowa, należącego o- 
statnio do śp. ks. Klamma. Pewne światło 
rzuciłaby na tę sprawę mapa administra- 


Bobrzyńska-Rybicka dr. Chwiła obecna. 
Próba analizy psychologiczno-etycznej. Po- 


Z OE ZOO O ZO OZ Z R EE R ZR, 


cyjna byłych powiatów dz śnieńskiego, le- 
pelskiego i borysowskiego. 

Zwracam się z prośbą do Szan. Pana Re- 
daktora, czy nie zechciałby mi ułatwić tej spra- 
wy przez ogloszenie w jego poczytnym organie 
prośby mojej do czytelników, żeby wszelkie po- 
siadane wiadomości i maierjały zechciełi prze- 
syłać pod adresem podkomisji granicznej 
połocko-wiłejskiej w Wilejce powiatowej, 

BSoerner, (pułk. pe ds szt. jen. 


s 


Podając tę odezwę w nadziei, że Instytut 
geograficzny i inne tiwowskie zbiory map po- 
spieszą z udzieleniem wiadomości i materjału, 
zauważamy, że jedną z map administacyjnych, 
wyposażonych największą powagą, jesi „Mapa 
rz. kat, dyecezji w Rosji", dedykowana metrop. 
Żylińskiemu a wydana w r. 1857 w Petersburgu 
przez dr. P. Girsztowia. Zaznacza ona staraanie 
wszystkie kościoły parafialne i kaplice. Na tej 
mapie majętność Kublicze, posiadająca kościói 
parafialny, łeży u zaciiodniej granicy gub. wi- 
tebskiej; Prozoroki, posiadające również koś- 
ciół parafialny, u wschodniej granicy gub. wi- 
ieńskiej 


kt pracy o Rosji sowieckiej, oraz żywa, peł- 


na trafnych spostrzeżeń i uwag o poznańskim 


znań-Warszawa, księgarnia św, Wojciecha, 1922, Zieżdzie prawników i ekonomistów notatka w 


8, str. 65. 

Autorka, docentka Uniwersytetu poznań- 
skiego, w broszurze swej, będącej pierwszą 
częścią obszerniejszej pracy, zastanawia się nad 
całym szeregiem kwestyj zasadniczych, wywo- 
łanych chwilą obecną, jako te znaczeniem nie- 
zawisłości polirycznej dla materjalnej egzysten- 
cji narodu, zharmonizowaniem patrjotyzinu i mi- 
łości ludzkości, zagadnieniem dzielnicowości, zja- 
wiskiem sympatji do siebie samych. Da bardzo 
charakterystycznych właściwości chwili obecnej 
należy niechęć do nas samych , niezadowolenie 
z naszej działalności, niepowściągliwa krytyka 
wszystkich objawów życia. Do wytworzenia 
stanu niezadowolenia przyczynia się w niemałej 
mierze ścieranie się dwóch światopoglądów ; i- 
dealistycznego i materjalistycznego, nadmiar za- 
dań, wynikających z organizacji państwa, liczne 
braki organizacji i administracji W ostatnim 
rozdziale zastanawia się p. D. nad zjawiskiem 
nieuczciwości publicznej, zniekształcającej psy- 
chikę wszystkich sfer, mówiąc o jej formach, w 
jakich obecnie się objawia, t. j. o złodziejstwie, 
łapownictwie i paskarstwie. Autorka, oświetliwszy 
w ten sposób chwilę obecną, zaznacza Słusznie 
że nie należy oddawać się pesymizmowi i bez- 
silności: „sammowychowanie na podstawie wglą- 
dów w naszą naturę, to bezpośredni obowiązek 
narodowy każdego, kto ma szczęście przeżywać 
odrodzenie się Polski“. —T.—N. 

Nr. 6—7 miesięcznika to'it.-gosp. „Drogi 
Bolski'. Ostatni numer miesięcznika polit.-gosp. 
p. t. „Drogi Polski* za czerwiec-lipiec, który 
świeżo opuścił prasę porusza szereg aktualnych 
tematów i przynosi ze sobą bogaty materjał in- 
formacyjny. Poza artykułami politycznymi B. 
Jewzuta „Na płaszczyźnie apaństwowej* i St. 
Pazorskiego „Województwa wschodaie Rzeczy- 
pospolitej", oraz ekonomiczno-politycznymi St. 
Skierskiego „Nafta i probłen Galicji Wschod- 
niej“ i M-r. „Przemysł Finlandji niepodiegłej* 
zwracają przedewszystkiem na siebie uwagę 
dwie prace: gruntowne studjum z zakresu geo- 
grafji wojskowej R. Umiastowskiego: „Przyrod- 
nicze podstawy obrony Państwa“, oraz L. Rut- 
kowskiego „O trdynacji wyborczej do Sejmu i 
Senatu. 

Drugą część miesięcznika rozpoczyna spra- 
wozdanie Zdzisława Koziełł-Poklewskiego: „Per- 
traktacje w sprawie powrotu I. korpusu (gener. 
Dowbkór-Muśnickiego w r. 1918) do kraju“, cie- 
kawe uzupełnienie pod względem informacyjnym 
bogatej pracy ppułk. B. Bagińskiego p. t. „Woj- 
sko polskie na Wschodzie“. Dział notatek i uwag 
zawiera Sprawozdanie St. Paciorkowskiego ze 
Zjazdu prawników i ekonomistów w Poznaniu, 
oraz interesujące dane o drogach żelaznych w 
Rosji. Numer zamyka, z dużą znajomością sto- 
sunków sowieckich pisana, recenzja z miedawno 


Asmu wydanej pod kierunkiem prof B. Kraywic-! nerja), 


dziale ,„Mówią.. piszą... 

Całość numeru przedstawia się okazale i 
interesująco. Cena numeru 600 Mk., prenumerata 
kwartalna nadal wynosi 1609 Mk. Adres admi- 
nistracji: Warszawa, Wilcza 30 m 5. 


Bibljoteczka Uniwersytetów ludowvch. 
Nakład Gebethnera i Wolffa w Warszawie. jako 
dwa nowe tomiki znanej „Biblioteczki“ pojawiły ` 
Się pkapice, komedja w 5 aktach Moeljera. Prze- 
łożyi Tadeusz Żeleński (Bey) (ur. 200, str. 
91) ponadto J. W. Goethego: Cierpienia mło- 
dego Wertera w przekładzie i z przedmową 
Piotra Choyncwskiego (nr. 222, str, 171). Po 
przekładzie Kazimierza Brodzińskiego (1882) i 
Leopoldą Staffa (1921) jest to trzeci przekład w 
naszej literaturze powieści Goethego, zasługują- 
cy na uwagę poprawną na ogół formą, odpo- 
wiedniem odczuciem i wniknięciem w treść u- 
tworu tak ważne mającego znaczenie i dla na- 
szej literatury. wh. 


Mapa Tatr, opracowat dr. Adam Toma- 
l szewski. Podziałka 1,50.000 w 8 kolorach, for- 
mat 80/110 cm. Nakład i własneść Księgarni 
Potskiej B. Połonieckiego we Lwowie. Pierwsza 
polska mapa całych Tatr sięga po Jaskinie Biel- 
skie, Królewską Lgotę, Chochołów, Św. Miku- 
łasza: Wspaniały obraz królewskich Tatr! Mapa ta 
sprawi niebywałą radość wszystkim miłośnikom 
Tatr, a przedewszystkiem wycieczkowcom i tu- 
rystem. Drogi, ścieżki i drożyny barwnie ozna- 
czone. Orjentacja, mimo bogactwa szczegółów, 
nadzwczaj łatwa. Cena Mk. 1206. 


Flirt z Melpomeną i inne fflirciki (Wie 
|czór trzeci). Kraków, Krakowska Spółka wyda- 
wnicza, 1922. 8 m., str. VII i 255. 

Nowe studja z literatury francuskiej. 
Kraków, Krakowska Spółka wydawnicza, 1922, 
,8 m., str. 4 ulb, i 292. 

Dwa nowe tomy Boya nie przynoszą rze. 
czy nowych. „Flirt z Melpomena“ zawiera spra- 
wezdania z przedstawień teatrałaych dawanych 
w miejskim teatrze krakowskim od marca 1921 
de stycznia 1922, nadte inne artykuły autora 
drukowane przeważnie w „Czasie“ krakowskim 
ak np. „Wiatrołogia*, „Kilka rzeczy o interpunk- 
cji“, „O Malierze* itp, Rzeczy te nie straeśły nic na 
wartości, dzięki niezrównanemu wprost humero- 
wi, jakim są przepełnione. Czyta się je z pra- 
wdziwem zadowoleniem i przyjemnością. 

„Nowe studja* obejmują przedmewy po- 
mieszczone przy wydaniach tłumaczeń, poprze- 
| dnio już ogłoszone, teraz razem zebrane. Są tu 
į szkice o Pascalu (o Myśiach i Prowinejałkach), 
i Molierze (Mizantrop, Skąpiec, Mieszczanin sziach- 
cieem), Chateabriandzie, Stendhału (Czerwo- 
ne i czarne), Balzacu (Cykł Vautrina), Mussecie 
i (Spowiedź dziecięcia wieku), Murgerze (Cyga- 
w. h. 
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EDYKTA W SPRAWE | 


UZNANIA ŻA ZMARŁEGO. i 
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T. 93/21/8. Edykt. Michał Bodnar syn Nykoły : 
Anny urodzony 7 września 1880 w Nisźnchowie gr- 
kat. rolnik, ożeniony z Paraskiewią Kościów tamże 
ostatn o zamieszkały, wedie zeznań świadka Wasyl 
Pawłów zachorował w roku 1919 na tyfus w Kowiu 
iako ieniec ukraiński w obozie polskim poczem słuch 
o nim zaginął. Na prośbę ż ny wdraża się posiępowa 
nie zelem uzaania go za zmarłego i celem rozwiąza” 
‘nia m łżeństwa, wzywając każdego ktoby miał o nim 
wiadoińość, a także jego Samego o ileby żył aby du 
zna o tem Sądowi lub obreńcy węzła małżeńskiego 
adw. Dulewskiemu w Stryiu do jedn:go roku od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“. Sąd 
tu:ejszy ga ponowilą prośbę dopiero pe upi ywie tego 
czasu wyda ostateczne orzeczenie. 

Sąd ekręgowy Odpział IV. 

Stryj, dnia 19. czerwca 1922. 6354 

T, 124/22. Edyk'. Michał Szczupak syn Mikołaia 
f Katarzyny urodzony 30. styczuia 1838 w Żulinię, gr 
kat. rolnik, ożeniony z Ana} Ferzus w Żuluię osta - 
tnio zamieszkały, dostawszy się do niewoli rosyjskiei 
podczas wojny światowej jako żolnierz austriacki i 
przebywając w Barnsuł zaginą( nie dając od roku 
'1916 o sosie znaku życia. Na prośbę żony wdraża się 
postępowatie celem uznania go za Zmarłego i cilem 
rozwiązania małżeństwa wzywając każdego kioby 
miał o uim wi:domość a także wg» samego o ie by 
żył aby dał ziać o tem Sądowi lub obrońcy węzła 
małżeńskiego adw. Drowi Rabinowiczowi w Stryju 
do isdnego roku od dnia ogłoszenia tego edyktu w 
„Gazecie Lwawskiei+ Sid tutejszy na ponowną pro- 
vç dopiero po upiywie tego czasu wyda ostateczne 
orzeczenie. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Ś!ryj, dnia 22 czerwca 1922. 6766 


T; 199,21/4. Edykt. Michał Deresz, syn P>tra 
i Pewronji, urodzony w Dobrzanach 5. iutege 18 5. r. 
gi.ekat, rolnik, w Dobrzanach ostatnio zamicszkaiy, 
wzięty przez cef!jące się na wschód wojska uk'atń;k © 
w lecie 1919,r. jako „forszpan* miał wedie zeznań Te- 
odor Macełka i D. Maxsandra Deresza z chorować 
na tyfus ł umrzeć w szpitalu wajskowyn w ŹŻw ńczy- 
ku (qnbarni podoiskiei) z początkiem września 1919. r. 
Na prośbę Syna Micnaia wdraża się postępowanie, ce- 
lem udowodnienia zasziej śmierci zaginionego. Wyda- 
je się przeto ogólne wezwanie, aby uwładomiono S4d 
dibo kuratura adwokata Dra Kalitowssiego w Stryju 
do sześciu miesięcy, iicząc od dnia ogłoszenia tz:zo 
edyktu w „Gizecie łwowskiej*, o zaginionym. Po upiy- 
wie powyższego czasokresn i po podjęciu dowodów 
wyda Sąd ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 19. maja 1922, 6713 


T. 1416/22/65. Juljan Wilczyński, urodzoay w 1877 
r. w Brodacii powiat Brody, syn Ludwika i Karoliny, 
'pobrany do austr.-węg, wo ska w r. 1898. odbył czynną 
służbę wojskową orzy 30. p, strzelców w Stanistawo: 
wie od jesieni 1:98. r do jesieni 1899. r., następułe 
wskutek rekiamac i był z wgjska zwolniony — po ogła» 
szeniu mobilizacji dnia 8. sierpnia 1914. r. zgłosił sis 
„do służby do 17 p. p. obr. kraj. w Rzeszowie i z tyn: 
(uiklem wy u.zył zaraz sa front rosyjski, w dzia 3. 
września 1914. r. dosta: się do niewolł rosyjskiej, w r. 
1918. przeoywał w oboz e jeńców w Omsku, w stycz- 
- miu 1919. r. z powodu przemarznięcia oduany zasta 
„do szpitala w obozie jet. ów w Omsku, gdzie wkrót- 
kim czasie miał umrzeć. Odtąd ślad za nim zaginą”. 
Gdy zatem przejąć nalezy, że zachodzi ustawowe do- 
iaażiemanie Z $ 1. ust. z 31, marca 1918.r. L. 123. Dz. 
p- p. wdraża się na prośbę Antoniny Wiłczyński:j po- 
stępowanie celem uznania za zmarłego — zaginionego 
„4 jego małżeństwo za rozwiązane, Wydaje się ogóine 
wezwanie, aby udzielone Sądowi lub zdw. D- Wicc- 
kowi w Rzeszowie, którego ustanawła się obrońcą we- 
Ja małżeńskiego, wiadomości o powyż wymisnionyn?. 
Jaliana Wifczyńskiego wzywa się, aby przed niżej wy- 
'aienionym Sądem stawił się lub w inny sposób uwia- 
d mł o swem życiu. Sąd tutejszy na pouowną prośbę 
po dniu 20. stycznia 1928, r. rozstrzygnie o uznaniu ze 
zmarłego. Sąd okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, dnia 27. czerwca 1922, 6815 


T. 301, 30., 303, 304, 305/21/8. a) Anna z Dol- 
zyckich Semetkowsxa, urodzona dnia 30. listopada 
1866. r, b) Słefau B łżycki, urodzony dnia 22. iip:. 
1876. n, c) Wasyi Datżycki, urodzony dnia 25, tuteqgo 
1872 r. d) Michał Doałżycki, urodzony dnia t3 sier 
łu 1864, r., e) lwiu Detżycki, urodzony dni» 16 fpe: 
"1379. 1. zamieszkali w Solince, dziec Audrzcja í ije- 
„.y adaji ad d) przeć 25 laty zaś ad b, €,£) przed 15. 
laty wyemigrowali za zarobkiem do Ameryki i od te- 
go czasu wszelki słych o nich zaginął. Sąd okręgow, 
iw Sanoku wzywa każdego, ktoby o Życiu Anny zD :!- 
życkich Semetkowskiej, St-faną Dołżyckiego, Wasyla 
Doiżyckiego, M chała Dołżyckiego i Iwana Bołżyckie- 
„go miał jakąkolwiek wiadomość, aby dsł o tem znać 
Sądowi w przeciągu jednego reku od dnia ogłoszenia 
‘rego wezwania, jeżeli w tym czasie Sąd nie cirzyma żad- 
rej wiadomości o życiu powyżej wymienionych, uzn- 
ich na ponowny wuiosek Michaia Dołżyckiego syna 
Semka za zmarłych. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 25, kwietnia 1922. 6731 


T. 71/2?/4. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
mia za zmarłego. Stefan Ba zi u k, sya Iwana uro- 
dzony „6. kwietnia 1884, z w okałacie i tam zamiesz» 


z 
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głoszenia niniejszej uchwały w „Guzecię lwowskie, * 
w da estatęczne orzeczenie. 1 

Sąd oxręgowy, Od*ział IV. 


„QAZETA LWOWSKA" z dnia 16. pca 1922.. 


kały, powołany w czasie ogólnej mobilizacji sit zbraj- 
nych byłaj Mon. uustr.-węg. do czynnej siużby wojszo- 
wej, opuścił w sierpniu 1914. r. swoje miejsce zamiezz- 


6 j kania i jako żołnierz brał udzia: w wojnie światowej. Stryj, 9 maja 1922. ETG 
W peź iz eruiku 1914. r. dosiai sę „do niewoli rosy;- T. 291;/21/4. Edykt. Ołexss Hurniak, syn Petra 
zalej i jako jeniec pracował w Rosji w tomskiej gu-|; Akełyny, urouzony w 7. 1387. w Wołosienez, gr.eat. 


berzł w Kaińskim ujsździe, skąd pisywał lsty do 11. 
pażdzieriika 1916. r. Od tego czasu wszelki słuch o nim 
zaginą(+ Stwierdzą to zeznanie Marcell Baziukowe . 
diy zatem p zyjąć należy, że zachodzą wymogi z $ 1 
ustawy z 31. marca 1918 r. Ne. 123, przeto wdraża się 
na prośbę jego żony Marceli Bzziukowej pastępowa- 
aie, celera uznawla za zmartego a związku małżeń- 
skego za rozwiązany. Wydaje się przeto ogólne wg- 


fulafk, ożeniony z Marją Pawiys'y dec 14. listopada 
1911. r. w Wotosiz"ce, tanże ostatnmo ziminszkały, 
miał wedle zezniń Łuki 'uiost umrzeć w niewoli ra« 
svjskiej w Omsku w iesteai 1913. r. jiko jzniez auci- 
Gdy od tego czasu słuch o mim zaginął przeto wdra 
ża Się na prośbą Żony postępowanie, ,<ceiom uznanią 
zə za zmarłego i celem rozwiszania małżeństwa, wzy 
wając każdego, kioby miał o nim wiadomość, a także 
jeco samego. aby dał znać o tem Sądowi lub cb:gńcy 
węzła maiżańsiego adw. Dr. Łużeckiemu w try 
do jednego rokucdd ia c; tosien uiezp edykUw „Ga 
recie lwowskej*. Sq- tutejszy tia ponowną prośbę jo 
upływie tego czasu wyda ostateczie orzeczecie. 
Sąd okreguwy, Oddzia: IV. 
Stryj, 20, maja 1922, 6723 
T. VI. 1413/22/1. Zarządzen' e postępowania cciem 
uznania za zmarłego. Ko-st:uty M stej, roinis z Dzer- 
żania, powiat Brzesko, urodzony 1587 w Roztoc: B'z = 
zinach, powiat Nowy Sącz, przydzielony 1915 *» Ż0 
pułku piechoty według zawiadomienia tego puł u zaa 
gnoęł w 1916 roku na troncie rosyjskin. Gdy zatem 
można przyjąć, że zaistnieją waruzki mstawowego a 
mniemania śmierci w myśl $ 1 ust z 2143 1918 Nr. 128 
Dz. u. p. zarządza się na wniose: Agnieszki Masseja- 
wej postępowanie celem uzuaria wymienioncga va, 
zmarłego, a zarazem ogłasza sę wezwanie ażeby uù- 
dzielono wiadomości o zaginonym sądowi. Konstan- 
tego Mas'eja wzywa się, asy stawił się przed podpi- 
sa::ym sądem lub winny sjoosub dał zsać o sobie. Po 
diu 18. styczisia 1923 sąd na pon:wny wniosek o:re- 
<nie ostateczne o uzasvniu za zmarzego. 
Sąd okręgowy cyw. Oddział VI. 
Krakow, dnia 1. maja 1932. 083, 
T. 27/22/4. Wasyl Ławrysz j, syn Aleksieja i Mari: 
u odzony 7. sie p.ia 1884 w Czołbanach, gr. kat, 
spodarz tamże zamieszkasy, cżzniany 26 ułego 1308 z 
Pe:agią Szaponiak wedle z przysiężonych zcznań Świac- 
kóv Wasyla Czekaiowskieg: i Wasyla Biko, tudzież 
Pa'atny Ław yszij brai .y ny udzia:, jako szeregu- 
wiec 9 p. p. austr. cd 1915 roku w wojnie Światowej, 
a od połowy 1916 roku zaginął wszelki znak o jero 
życiu. G!y zatem przyjąć należy, że zachodzi ust:wo= 
we domniemanie Śniercii przeto wdraża się na prośbę 
j go żony Pałahny Ławriszij w C:ołhan:ch posiępowa- 
nie celem uznania za zmarłego i rozwiązania ma= 
żeństwa. Wydaje się przeto ogólne wezwane, aby 
udzelono Sądowi lub D owi Kalitowskicmu adwoka- 
towi w Stryju, któ ego usienawia się kuratorem njeo- 
becnego i obrońcą jego wazła małżeńskiego wiadomo- 
$:i o powyż wymieni>nym. Wasyla Ławryszij wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym Sąd2m stawił się lub 
winny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
ua ponowną prośbę po upływie sześciu (5) ułesięcy 
czące 5d dnia ogłoszenia niniejszej uchwały w „Gazecie 
Lwowsk'ej* rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i rozż- 
wiązaniu małżeństwa. 
Sąd okregowy, Oddział IV. 
Stryj. dnia 30. matca 1922. 6763 
T. IV. 123/22/3. Postępowanie celem uzńania za 
zmarłego. Pio r Misivłek z Zarczecza wodzony 2. C-ei- 
wca 1887 wy:echał jako żołnierz na wojnę 4. sierpnia 
1514 i za_inzł na froncie scibskim a ostainia wiado- 
maość o mm nadeszła w grudniu 1914, i od tego czasu 
nie ma żadnej o nm wieści. Przyjmując domniemanie 
z 8. 24 L, 2, ust. cyw., wdraża się na wniosek postę- 
powanie celem uznasią Piotra Misiałka za zimarjego i 
wy.aje się wezwanie aby uwiadomiono o zaginionym 
Sąd iub kuratora adw. Dr. Lipińskiego w Jaślz do dnia 
1. lut:go 1922 poczem Sąd orzeknie o wniosku, 
Sąd okręgowy Oddziaż IV. 
Jasio, cng 7. lipca 1922, „68%3 


T. 5/2 [6, Wdrożenie postępowania celem u- 
znanłą za am=rłego.Jerzy Tyżlak, sya Stefana i Anny 
urożzony 23,4 1887 w Wielkopcli ostatnio tamże za- 
mieszkały brał udział w wojnie jako żołnierz \austr. 
przy 9 p. art. poł. i wedle przeprowadzony.h .ocho-, 
d.eń w r. 1915 był na froncie serbskim i tego czasu 
brak u nim wszelkiej wiadomości. Możną zatem przy- 
jąćiż zaidą warnnki ustawowego domniemania Śmierci, 
9o myśli $ 24 1. 2 wzgl. ust. z 31/3. 1918 Nr. i28 dz.i 
p. p. Wobec tego na wniosek Anny Tyślak zarządza” 
sę postępowanie celem uznania wymienionej osoby za! 
zmarłą a związku małżeńskiego zawartego na data 27, 
maja 1913 miądzy wymienionym a wuioskodawezyzią, 
za 1o.wiązan”, Wiadomości o zaginionym należy u- 
dzielić sąiowi albo p. adw. Br. Michaływi Krzyżąso- 
wskiemu we Lwowie, którego ustanawia się kuraioren 
Zraz obrońcą węzła maśżeńskiega Zagtalnuego wzywa 
się aby się jawił przed podpisznym sądam o ile żyje 
lub w inny Sposób dał zmać © sobie. Pe giu ŻA. puž- 
dziernika 1922 wzgl. w 6 miesiący od dnia ogłoszenia 
tego zarządzenia w gazecie urzędowej sąd na pono- 
wny wuiesek wyda ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy cywiluy Oddział VII. 

Lwów, dnia 31. marca 18.2, 6889 

T. 280/22/3. Wdrożenie postępowania celem wv- 
znanja za zmarłego. Wasy] lwznicki, urodzony 8. ute- 
1885 zamieszkały w Podłużau powołany ogólną mo-i- 
zacją do wojska austjacziego odszedł na frost i sd te- 
go czasu nie ma O nim żadnej wiadomości, Gdy :ac5v- 
dzi ustawowe domniemanie śmierci tegoż wdrata się na 
prośbę Maiji Mazniu zamężwej BER p € 
zslem uzuemia za zmartege, Władomeńci o sadowy 
należy udzielić Sądowi: lub karatorowi i © wg- 
zła małżeńskiego Nykole kryszko w Podlużu. Wasyla 
Iwamickicge wzywa się by przed pedpisanym Sąńcu 
jawił się lub w inny R dal znać o swem 4yciu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę go du 16 stycznia 
1923 wyda ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy, Gódział LV. 

Stanisławów, dnia 30. czerwca 1922, 


cześnie usianawia Się obrońcą węzła m-iżańskiego wia= 
domość o zaginionym. Stefana Baziuka, Syna iwana 
» ile żyje, wzywa się, aby przed niżej wysiżeniony:w 
Sądem stawił się lub w inny sposób uwiadomił o ży- 
ziu. Sąd tuteiszy ua ponowną prośbę po upływie sześ- 
żu miesięcy od ogłoszenia edyktu w „Qzzecie iwow- 
skizj* rozstrzygnie o wniostu. 
Sąd okregowy, Oddział V. 
Tarsopol, dnia 27. maja 1922. 652: 


T. 4422/2 Michał Huczok, syn Huata i Kościa 
» Wierzchuiakowiec, lat 24, wstąpił w sierpniu 1914 r. 
w czasie ogólnej mobilizacji do służby przy 95. p p, 
drat udzia w wojnie Światowej i od jesieni 19i4 r 
wszelki ślad za nim zaginął, Gdy zatem można pczye 
iąć, zę zaistnieją warunki ustawawego domn emania 
imierci w myśl ustawy z 81. marca 1918. r. Nr. 128 
Dz. u. p, zarządza się na wniosek Marji Huczok pə- 
stępowanie, celem uznaaia wymienionej osoby za zmar- 
ią, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
<siadomości o zaginionym Sądowi albo Ur. W:drakowi 
w Czortkowie, którego ustanawia się kuratorem nieo- 
secnego. Mich ta Fuczoka wzywa się, ażeby stawit się 
przed pJdpisanym Sądem lub w inny sposób dał znać 
> sobie, Po dniu 1, listopada 1922.r. Sąd na penowny 
wuioszk orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego, 

Sąd okręgawy, Oddział iV. 
Czortków, dnia 27. kwietnia 1932. 6923 


T. IV, 92 -0;4. Zarządzenie postępowania cetem 
1dowodn enia żinlerci. Marcin Pelczar z Krościenka 
wyższęe:0, syn Mich ła i Heieny, urodzony 8. listo- 
pada 1882. r. wyjechał na mocy rozkazu inob.lizacyj- 
zego jako żołnierz na wojnę w słerpniu 1914.r. i miai 
xot 10. września 1914, roku poledz na froncie serk- 
3im, a od tego czasu nie ma o nim żadnej wiądc= 
masci. Gdy wobec iego jest prawdopodobnem, że oso- 
sa wymieniona poniosła śmierć, zarządza stę na wnio- 
sek Apslonji z Pelczarów Podxulowej i tow. postęp :- 
sanie, celem udowodnienia jej śmierci, a zarazem 
Jyjasza się wezwanie, ażeby do dnia 15. grudnia 19 >. 
r. albo Sądowi albo p. adw, Dr. Lipińskiemu w J:śle, 
<ó:ego ustauawia się kuratorem udziełogo wiadom: - 
ści o zag nienym, Po upływie tego terminu i po prze- 
prowadzeniu dowodów Sąd orzeknie ostatecznie o wuio- 
SKAŁ dad okręgowy, Oddział IV. 

Jasło dala 14. maja 1922. 


T. IV. 102/20/10. Wdrożenie postępowania celem 
tznania za zmarłego, Tomasz Turek, syn Jana i Mar- 
jinny z Błaszczyków, urodzony dnia 28, sierpnia 1834, 
. w Gos:wicy, jaxo żułnierz b. armji austr, wysłany 
„ostał w jesieni 1914. r. na front rosyjski : od maja 
1915. r. nie daje o sobie żadnej wiadomości. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domnien:snie z § 1. 
s:3. rozporz, z du. 31, marca 2918, r. L, 128. Dz. p. p. 
przelo wdraża się na wniosek Ansy z Matysszków Tu- 
cek z Podygrcdzią postepowanie, celem uznania za zmar- 
lego — zaginionego. Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
me, aby udz elono tutajszemu Sądowi lub kuratorow: 
zdw., Drowi Diug polskiemu w Nowym Sączu, wiado- 
mości o powyż wymienianym, a jego samego O ile poe 
zostaje przy życiu, wzywa się, aby przed tutejszym 
Sądem stawił się lub w inuy żposóo uwiadomii o swem 
życiu. Sad tutejszy na ponowny wniosek po dniu 0. 
styczsia 1923, r. postawiony, rozstrzygnie o uzuaniu za 
z marłęga. Sąd okręgowy, Oddział IV. 

6918 


Nowy Sącz, dnia 27. maja 1922, 

- 20/22/4. Edykt. Stefan Szajgas, svn Janai Ma ji 
drodzony w błasecznej 3. listopada 1836. r. gr-<at. 
rolmik, żonaty z Kasią Szczepźniak, dosia: sę wadie 
zeznań świadka Antoniego Barauk:ewicza do niewoli 
włoskiej w r. 1918 jako żołnierz avstr. 9. p. p. poczers 
„'uch © sim zagiaąt, Wedle posrednich wiadomości misł 
vi Zustać zubity przez żołnierza wioskiego w czasie 
sonwoju jeńców, Na prośdę Żony wdraża się postspo- 
waaie, cclem uznania go Za zmarłego i celem rozwię- 
zania małżeństwa, wzywając każde go, ktoby miał o nin. 
wiadomość a także jego samego, aby dał znać 
stem Sąłowi lub obrońcy węzła maułżeńzkiego adw. 
Drowi Mu;szyńnskiamu w S ryju do jednezo roku od 
dnia ogłoszenia tego edykiu w „Gazece lwowsziej”. 
sąd tutej:zy na punowną prosbę dop:ero po upływi: 
tego czasu wyda ostateczne Orzeczenie. 

Sąd okręgowy Oddział IV, 
Stryj, dnia 30. maja 1922 6870 


T. 50/82 3. Edykt. Pantalejimon Chmielow- 
ski, syn Anay, còrsi Dmytra Chmielowskiego, uro- 
zony 8. grudnia 188k. r. W Pak eaiczach, grkat, rol- 
ris, ożeniony 13. lutego 1910 r. z Anaą córką Stef- 
na w Dobrzanach, tamże zamieszkały, zginąć mia 
w walkach z Rosjanami na froxucie bukowińsk.m w s, 
1915, jako Żołuie z austr. 9. p. p. i od tego czaS1 nie 
na o nim wizdomości, zaczem wdraża się ma prośbę 
żony postępowanie, celem uznauia go za zmar'egG i ce- 
iam rozwiązania małżeństwa. Władoinośc: o zaginic- 
nym udzielić należy Sądowi lub obrońcy węzła ma!- 
żeńskiego, adwokatowi Dr. Kornerowi w Śt:yja. Panta- 
izmona Chmielowskiego wzywa się, aby przzd niże! 
v ymicałonym Sądem stawił się ub w inny sposób uwia- 
domił © swem życiu. Sąd t'uejszy na ponowną proś- 
bę po upływie sześciu (6) mies «cy licząc od dv- 
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Nc. I. 62/22/2. Na wniosek Bolesława Kańskiego w 
Rudniku zarządza się postępowanie celem umorzenia le- 
gitymacji zaliczeniowej L. 6082 przez Urząd stacji kole- 
jowej w Rudniku na dniu 9. marca 1922 wystawionej na 
kwote 15.224 mk. opiewającej, która zaginęła i wzywa 
Się posiadaczy tego papieru, aby zgłosiłi swe prawa do 
45 dni od daty tego edyktu. W razie przeciwsaym uznal- 
nv Sąd po upływie tego terminu, papier ten jako po- 
zbawiony znaczenia. 

Sad powiatowy. 

Nisk, dnia 3. czerwca 1922. 


Prez. 24439'22. Obwi-szczęnie. Sąd apelacyjny 


we Lwowie ogłasza, że Dr. Adam Bosakowski nota- 
riusz w Dolinie przeniesiony do Forodenki, dnia l-zo 
„lipca 1942 urzędowanie w FHorodznce obejmuje- 
Prezes Jądu apełacyinego. 

Lwów, dnia 17. czirwca 1922. 6933 1—3 

Cz. IX. 437;22/1. E iyki. P.zeciw nieznanemu z ży- 
cia i miejsca pobytu Tesuorowi K)zakowi z Mikłaszo- 
,wa, wnie-jony został pozew o zapłitę kwoty 770 co- 
jlarów »pn. przez Aud zeja Kociubę we Lwowie ul. 
Szeptycsich 14, Na podsawie pazwu wyziacza się 
'audjencję na dzień 20. lijci 1922 o godz. 9 rano S. 29 
w Sądzie niżej wymien'orym. Celem strzeżenia praw 
nieznanego < miejsca pobytu Andrzeja Kcc'uby ustana- 
'wia się Paaa aćw. Dr, W.grzyńskiegżo kuratorem w 
'rzęczonej sprawie. 

Sąd okręgowy cywiłty Oddz a! IX 

Lwów, dnia 31, maja 1928. 6993 

Cg. II. ty 355/22/1. Edvkt. Strona pzwodowa Jur- 
ko Seredyc. syn Łucia, rolnik w j 'błoncz wvżnej wn o0- 
„Sta skargę przeciw stronie po wanej Wa yowi tee- 
„dycz synowi Ju ka do L. cz. Cg. IH, b) 555/22 1. o raz- 
wiązanie umowy. Aulvercja do ustu j rozprawy 70- 
sała wyznaczen: na 13. lipca 192: god , 8 przedpoł. 
tw tym sądzie, sala rozpraw Nr. 1338. Ponieważ miejsce 
'pobvtu strony pozwanej jest nieznene, ustanawia sic 
P. Dra Adolfa Menkesa adw kata w Samborze kurato» 
irem, który ją bzdzie zastępował na jej koszt i niebez- 
p eczeńsiwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie 
ustanowi pełnotnocnika, 

Sąd powiatowy Oddział III. 
Sambor, dnia 24. mała 1922. 6365 


C. 265/22. Strona powodowa Franko Furysz z 
łKlebanówki wn.asła pozew przeciw lwanowi Koper- 
'siewicz o własność i intabulacię. Audjencję do rozpra- 
wy wyznaczona ra 14 lipca 1922 10 godz. w tym Są- 
«dzie B. Nr. 2. Poniemaż miełsce pobytu pozwantgo 
„jest nieznane ustanawia się Pana Dra Klara adwokata 
Iw Nowemsiole kuratorem, który go będzie zastępo- 
,wał na iego koszt i niebezpieczeństwo do!ął póki on 
Sam pełnomocnika nie zamianujs- 

Sąd powiatowy Oddział I. 

Nowesioło, dnia 5. czerwca 1922. 6943 

Cg HI. bj. 324/22/4, Edykt. Strona powodowa 
Jsliusz Marmor i tow. wniosła skargę przeciw stconie 
pozwanej Zdzisław Swaryczowsk! o dostawę drzewa 
„do L, czgun. Cg Hí. bj. 324/22/4. Audj:ncja do ustnej 
"rozprawy zost łą wyznaczosa na 138 iipca 1922 godz. 
8 przedpoł. w sądzie biuro Nr. 133. Ponjeważ mie sce 
pobytu strony pozwanej j'st nieznane, ustanawia się 
„kmratorem pozwanezo adwakata R dof: Jąckowskie- 
lgo, który ją b-dzie zastępował na jej koszt i niebez- 
[pieczeńs'wo dotąd, dopóki oaą sama się nie stawi i 
"nie ustanowi pełuomocnika. 

S44 okręgowy Oddz:ał IH. 
Saribor, dnia 26 czerwca. 6964 
Prez. 23426/2. Obwieszczenie. Sąd apelacyjny we 
„Lwowie oglasza, że Kazimierz Metchert notariusz w 
'Medenicach przeniesiony do Żydaczewa, dnia 9. lipca 
1922 urzędowanie w Żydaczowie obejmuje. 
Lwów, dnia 8. lipca 1922. 
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ROZMAITE ORWIESZCZENIA. 
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FIRMY, 


Firm. 110/22. I. Rg. B. I. 43. Sąd okręgowy jako han- 
„dlowy w Stanisławowie Oddział II. zarządza następują- 
‘ce wrisy w rejestrze Rg. B. i w rejestrze Re. C. Przy 
firmie „Zakłady dła przemysłu drzwnego, Spółka akcyj- 
na w Stanisławowie, tudzież przy firmie: Zakłady dla 
przemysłu drzewnego, Spółka z ograniczoną odpowie- 
„dzialnością w Stanisławowie — wpisuje się, że obie te 
.Sólki zlały się w jedną wspólną spółkę pod firmą „Za- 
składy dła przemysłu drzewnego, Spółka akcyjna w Sta 
"nisławowie, Na podstawie poświadczenia aktu notarjal- 
Inego z daty Stanisławów 30. marca 1922 i. rep. 2538 na 
odbytem w tymże dniu nadzwyczajnej walnem zgroma- 
dzeniu członków tejże spółki wpisnie się wykreślenie 
spółki „Zakłady dla przemysłu drzewnego, Spółka z 
ogr. poręką w Stamisławowie wskutek rozwiązania 
przez fuzję i połączenia drogą fuzji ze Spółką akcyjną 
pod firmą: Zakłady dla przemysłu drzewnego, Spółka 
"akcyjna w Stanisławowie i że majątek powyższy roz- 
"wiązanej Spółki crzedwdzi bez likwidacji jako całość 
jwraz z aktywami i pasywami na własność firmy Zakła- 
áy dla przemysłu drzewnego Spółka akcyma w Stani- 
'gławowie. Siedziaba firmy Stanisławów. Brzmienie fir- 
my: Zakłady dla przemysłu drzewnego, Spółka akcyjna 
vw Stanisławowie. — Działalność Spółki obejmuje tery- 
‘torium Państwa Polskiego i może się rozszerzać poza 
granice Państwa z zachowaniem ostatnim wypadku o- 
bowiązujących ogólnie postanowień. Spółka opiera się 


uSGAŻEIA LWOWSKA" z dnia 16. lipca 1922. 


t 


na statucie z daty Słanisiawów 30. marca 1922 zatwier-' wpłaconego apitału akcyjnego. Formularz książeczel 
dzonym przez Ministerstwa Przemysłu i Handlin oraz wkładowych pod tego zatwierdzeniu Rządu o ogóln, 


Skarbu postanowieniem z dnia 19. grudnia 1921 


I sumę w obiegu będących książeczek wkładowych i a 


uchwale konstytvuiącego walnego zgromadzenie stwier- sygnat kasowych należy co miesiąc podawać do pu 
dzonej poświadczeniem notariałneem z 30. marca 1922 J}, blicznej wiadomości i wykazywać Ministerstwu skan 


rep. 254}. — 4) Celem Spółki iest 


przeprowadzenie ,bu, stosownie do wydanych przez Ministerstwo przepi 


przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych. mają-|sów. Finangować, zakładać i prowadzić przedsiębior. 


cych na cedu zakupno i eksrioatacią lasów. 
lub dzierżawę tartaków i fabryk stolarskich i produk- 
cię wyrobów z drzewa, zwłaszcza zmierzających do od- 
budowy kraju, dalej finansowanie przedsiębiorstw tego 
rodzaju, a wreszcie zakładanie i przystępowanie do 
przedsiębiorstw wszelkiego rodzaju, cełe Spółki bezpo- 
średnie popieraiących. — 5) Czas trwania Spółki nico- 
graniczony. 6) Kapitał akcyjny Spółki wynosi 60,000.000 
Mp. podzielonych na 60.000 sztuk akcji pełne wpłaco- 
nych po 1000 Mp. każda, przyczem Rada nadzorcza t- 
poważnioną została do podwyższenia tego kapitałn ak- 
cyjnego o dalsze 240.000.000 Mp. podzielone na nowe 
240.0000 akcyj po 1.000 Mp. — Akcje opiewaią na okazi- 
ciela i mogą być odstepowane, — 7) Kierownictwem 
interesów Spółki zajmuje się Dyrekcja. — Dyrekcja 
sklada się z jednego do trzech dyrektorów i dowolnej 
liczby wicedyrektorów mianowanych przez Radę nad- 
zerczą. Do pierwszego Zarządu zostali wybrani pp. Ro- 
muałd Jurkiewicz i Stanisław Jacyhicz. -— Podpis fir- 
my następuje w ten sposób, że dwaj dyrektorowie al- 
bo jeden dyrektor z jednym wicedyrektorem albo też 
jeden dyrektor lub wicedyrektor z jednym urzędni- 
kiem Spółki przez Radę nadzorczą na wniosek Dyrekcji 
obdarzanym prokura — umieszczą swoje własnoręczne 
podpisy pod wypisaną, wydrukowaną lub zapomocą 
pieczęci wyciśniętą firmą Spółki, przyczem prokurzyści 
podpisułą z dodatkiem wykazuiacyin prokure. Ogłosze- 
nia wychodzące ze Spółki nnieszczone będą w „Moni- 
torze Polskim” i w urzędowym dzienniku Województwa 
Stanisławowskiego, zaś do założenia tegoż dziennika w 
urzędowym dzienniku wychodzącym we Lwowie. Dzień 
wpisu 10. kwietnia 1922, 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. II. 
Stanisławów dina 8. kwietnia 1922. 5554 
Firm. 140/21. Rg. C. I. 15ł. Obwieszczenie. Do reje- 

stru Rg. C. wpisano. Brzmienie firmy: Dom handłowy 
„Porta“ Spółka z ogr. odpow. w Stanislawowie, Spół- 
ka opiera się na kontrakcie spółki we formie aktu nota- 
rjalnego z daty Stanisławów 24. czerwca 1921, l. rep. 
2081. Czas trwania spółki jest nieograniczony. Przed- 
miọtem spółki jest prowadzenie przedsiębiorstwa hur- 
townego i detailicznego handlu towarami mięszanymi 
wszelakiego rodzaju, wchodzącymi w. zakres wolnego 
przemysłu handlowego. Kapitał zakladowy spółki wy- 
nosi mk. 500.000. Zawiadowcami spółki są: 1) Izak Ei- 
genfełd. właściciel ajencii handlowo-komisowej w Sta- 
nisławowie, 2) Pinkas Schreier, kupiec w Ottyni, 3) Ber- 
nard Dick, kupiec w Stanisławowie, 4) Markus Krein- 
dler, kupiec w Ottyni i 5) Maurycy Jonas. kupiec w Sta- 
uisławowie. Zastępstwo spółki: Podpis firmy następuje 
w ten sposób, że pod wypisanem, wydrukowanem lub 
pieczęcią wyciśniętem brzmieniem firmy dwaj zawiada- 
wcy od współdziałania nie wyłączeni umieszczą swe 
podpisy, przyczeim się zaznacza, że jeżeli imieniem spól- 
ki działać będzie zawiadowca Pinkas Schreier, wyłą- 
czonymm wówczas będzie od współdziałania zawiadowca 
Markus Kreindłer i na odwrót, jeśli irmieniem spółki za- 
wiadowca Markus Kreindłer działać będzie, wówczas 
wyłączonyan będzie że zawiadowca Pinkas Schreier, a 
ieżeli imieniem spółki działać będzie zawiadowca Ber- 
nard Dick, wówczas będzie od współdzialania wyłą- 
czonym zawiadowca Maurycy Jonas i na odwrót, jeśk 
imienieinm spółki działać będzie zawiadowca Maurycy 
Jonas, wówczas wyłączonym będzie od współdziałania 
zawiadowca Bernard Dick, natomiast zawiadowca lzak 
Eigenfeld działać może w imieniu spółki przy współ- 
udziale któregokolwiek drugiego z pozostałych zawia- 
dowców. 
Dzień wpisu 5. sierpnia 1921. 
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 


Stanisławów, dnia 5. sierpnia 1921. 5616 


Firm. 273/22. Reej. B. I. 20. Wpis firmy Towarzy- 
stwa akcyjnego. Wpisano 27. maja. 1922 r. Siedziba 
stowarzyszenia: Poznań, oddział Przemyśl. Brzmie- 


nia firmy: „Polski Bank handłowy Towarzystwo Ak- 
cyjne w Poznaniu Oddział w Przemyślu. Przediniot 
przedsiębiorstwa: prowadzenie interesów bankowych, 
hipotecznych i handłowych wszelkiego rodzaju. Towa- 
stwn wolno zakładać filie w kraju lub zagranicą. Na 
terenie b. zaboru rosyjskiego i b . zaboru austrjackiego. 
bank ma prawo przy zachowamiu ustaw obowiązujących 
dla poszczególnych gałęzi interesów dokonywać na 
rachunek własny i na rachunek osób trzecich operacii 
następujących dyskontować i redyskontować weksle. 
traty ryinesy, czeki, waranty, opiewające na walutę 
krajową lub zagraniczną; nabywać i zbywać wierzyteł- 


ności, papiery wartościowe, monety i dewizy; — 
udzielać zaliczek na wierzytelności faktury, listy 
przewozowa, — towary —- i płody surowe wszel- 
kiego rodzaju — otwierać kredyty na  określo- 


ny termin, a także w formie specjalnych bieżących i 
kontorentowych rachunków z zabezpieczeniem w każ- 
dym poszczegókrym wypadku według uznania organów 
zarządu banku; przyjmować wkłady bezterminowe 'i 
terminowe, wkłady na rachunki bieżące łub na ksia- 
beczki wkładkowe na nazwisko lub na okaziciela wy- 
Stawione oraz na asygnaty kasowe, z tem jednakże o- 
gramiczeniem, że na terenie byłego Królestwa Kongreso- 
wego mie mogą być wydawane książeczki. Oszczędno- 
ściowe ua okaziciela lub też imienne płatne okazicielo- 
wi. Pierwsza wkładka na książeczkę wkładkowa nīo 
może wynosić mniej niż 100 Mp. Ogólna susna wkładek 
przyjętych na asvgnatv kasowe i książeczki wkładowe 
nie może przekraczać potrójnej wysokości faktycznie 


zakładamie| stwa przemysłowe i handlowe, 


Saa Peara e a ZO Z ZZ RZ ZZ, EEE E e- a  0 o a a E: -o o ZZOZ WÓZ EZ ZZ EZ WEZ Z A ZZOZ ZZ | ZE ZZO | 0 


uczestniczyć w tycł 
przedsiębiorstwach, w jakikolwiek bądź sposób, two 
rzyć asocjacje kredytowe oparie na zasadzie wzajemne 
poręki członków, przeprowadzać likwidację istnieja 
cych przedsiębiorstw i asocjacji. Urządzać i prowadzi 
publiczne domy składowe, składy towarowe i woni 
składy pod warunkiem uzyskania potrzebnej do teg? 
koncesji, jak również prywatne domy składowe. Na zło 
żone iowary wystawiać waranty i pod warunkieni w 
zyskania osobnego zezwolenia urządzać i prowadzić za: 
kłady do mierzenia i ważenia, podejmować się ubez 
pieczeń strai na kursie podlegających losowaniw papie 
sów wartościowych i pośredniczyć we wszelkiego ro 
dzaju ubezpieczeniach. Otwierać w drodze komisu suh: 
skrypcje na pożyczki państwowe i komunalne, na akcje 
obligacje i listy zastawne, które wolno wypuszczać w 
kraju. Udzielać kredytu ręczycielskiego skredytowa' 
nym nalłeżytościom podatkowym i celnym. Nabywać 
zbywać nieruchomości, brać lub wypuszczać je w dzie 
rzawę i pośredmiczyć przy ich kupnie i sprzedaży. Ni 
bywać, ekspłoatować i sprzedawać koncesje, wyna 
lazki, patenty i przywileje. Brać w dzierżawę lub za 
rząd publicznie opłaty i daniny. Wykonywać wszelkie. 
go rodzaju budowy. Bankowi nie wolno nabywać wie 
snych akcij ani udzielać na nie pożyczek. Dyrekcja. 
Kierownikami oddziału są: Józef Kaszuba, dr. Tomasi 
Turczyn. Zastępca kierownika: Wincenty Zazórsk 
wszyscy w Przemyślu zamieszkali. Podpis firm 
Brzmienie firmy podpisywać będą którzykolwiek dwał 
z powyższych. 
Sąd ckręgowy jako handlowy Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 27. maja 1922. 550, 


Firm. 44122. Spółka 28. Zmiany i dodźiki odnosząca 
się do wpisanych już w rejestrze handlowy:n firm spói: 
kowych. Do rejestru firm spółkowych należy: wciąguaj 
co następuje: Siedziba firmy: Bołechów. Brzanienie fis. 
my: c k. uprzywilejowana krajowa fabryka skór [srac 
la Hauptmana i Spółka w Bolechowie (K. k, Landszbu. 
fugte Lęderfabrik des Israel Hauptmann & Comp). Przy- 
stapiła jawna wspó!niczka Matylda Kahane, kupcowa w 
Bolechowie. Zmarł i zostaje jako wspólnik wykreślony 
Osias Kalane. odtąd soółka hędzie prowadzona pod tą 
samą firmą. Firmę odtąd podpisywać będzie bądź ta 
jawny spółnik leizer Goldschlag samoistnie, bądźta 
spólnicy Schuim Lorberbawu i Józef Schneeweis ko- 
mułatywnie. Dzień wpisu 18. maja 1922. 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV. 

Stryj, dnia 28. kwietnia 1922. 5517 


Firm. 80/22. Stow. I. 601. Zininv i dodatki do wny- 
sanych wże firm stowaryszeń. Osidok stowaryszenia: 
Radecniw. Firma zwuczyt: Kasa oszczednosty i kredy- 
tu, stowaryszenie zarejestrowane z obineżenoju voru- 
koju, 1) Człeny dyrekcji wystupvły: Stefan Petrusze- 
wycz, Mychajło Lotocki, Mychajło Frycak i zastupci: 
Kłym Oliinvk i Dmytro Mykityn. 2) Człeny dvrekcił 
wybrani: Osyp Szuchewycz, Stefan Lytwyn i Kirylo 
Lech i zastupcia Kłym Oliinik. 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Złoczów. dnia 8. maja 1922. 5618 
Firm. 601. Rg. A. IV. 65. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do reiestru wpisano dnia 20. kwietnia 1022: 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: E. Hausmann. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel przyborów elektr 
technicznych i maszyn do pisania. Zmiany: do firmy 
przystąpił w charakterze spólnika iawnego ińż. Jakób 
Kuttin we Lwowie. Zastępstwo firmv na zewnątrz I 
sodpisywanie jej przysługuje obu spólnikom Efroimowi 
Wausmanowi i Jakóbowi Kuttinowł łącznie. 

Sad okręgowy iako handlowy Oddział IV. 
Lwów, dnia 13. kwietnia 1922. 5623 
Firm. 459. Rg. C. IV. 94. Wykreslenie iirmy spółko- 

wej. Z rejestru wykreślono dnia 25. marca 1922. Siedci- 
ba firmy: Kafar, przedsiębiorstwo budowlane z ogr. 
odpow. Zmiany: wskutek ukończenia postępowania li- 
kwidacyjnego zarządza się wykreślenie firmy z rejestru. 

Sąd okregowy jako handlowy Oddział IV. 
Lwów, dnia 24. marca 1922. 5624 
Firm. 581. Rg. C. Il. 350. Zmiany dotyczące już 

wpisanej firmy spółkowei. Do rejestru wpisano dnia 1. 
czerwca 1921. Siedziba spółki: Łwów. Brzmienie firmy: 
Spółka fotograficzna „Snapshot“ spółka z ogr. odpow. 
Zmiany: w miejsce zawiadowcy spółki Włodzimierza 
Strzeleckiego, który wystąpił, wybrano zawiadowcą 
Spółki dr. Leopolda Wołowicza, inspektora szkolnego 
we Lwowie, w. Snopkowska 58. 

Sad ckręgowy jako handlowy Oddział TV. 
Lwów, dnia 11. maja 1921. 5625 
Firm. 519. Rg. B. I. 50. Zmiany i dodatki do wpisa- 

nych już firm. Do.rejestru wpisano dnia 20. maja 1921. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie iirmy: Kolei lokalna 
Lwów-Stojanów. Zmiany: członkowie Rady zawiadow- 
czej dr. Marcin Szarski, Karol Kazimierz Listowski I 
Bronisław Magierowski ustąpili, zaś dr. Staanisław Pre- 
bendowski zmarł. Prokura udzielona Stanisławowi Ku- 
łakowskiemu zgasła wskutek jego Śmierci 

Sąd okręgowy jako hiandłowy Odział IV. 
Lwów, dnia 27. kwietnia 1921. 5626 
Firm. 149. Ry. C. V. 162. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestra wpisano dnia 22. lutego 1922. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Melrna, spółka 
handlowo-przemysłowa dła handdn ze wschocem., spól- 
ka z agr. odpow. Zmiany: na nadzwyczajnem walsem 
zgromadzeniu spólników, adbytepi dają 26 Sierpnia |" 
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Ipoświadczomem do A rep. 43631 uchwalono zmianę par.! wie Zarządu ustąpił. Członkami zarządu wybrano: Be- 
13. £ 1D. koniraktu spółki, wedie których kapitał zakłado- | nedykta Krompa, Dyrektora Urzędu pocztowego we 
iwy został podwyższony i wynosi obecnie 7,000.000 mk., f Lwowie, Snopkowska 27., Włodzimierza Richtera, st. 
z czego 'wpiacono w gotówce 1,060.000 mk., zaś zarząd | Oficiała poczt. we Lwowie,Ossolińskich 11. jako dyrek- 
'spółki sprawują odtąd trzej zawiadowcy. Trzecim za-| torów, zaś Stanisława Łukomskiego, rewidenta rach. w 
„wiadowcą ustanowiono Feliksa Kappela przemiysłowcaj Rzęśnie polskiej, Władysława Mohra, st. oficjała poczt. 
we Lwowie. we Lwowie, Kurkewa 27., Helene Skoczyłas, st. oficjała 
Sąd okregowy jako handlowy Oddział IV. poczt. we Lwowie, Częstochąwska 36. jako zastępców 
Lwów, ónia 21. lutego 1922. 5628 | dyrektorów. 5 
Firm. 499. Rg. B. I. 249. Zmiany dotyczące firmy już Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV. 
"wpisanej. Do, rejestru wpisano dnia 4. kwietnia 1922. Lwów, dnia 18. maja 1921. 5637 
„Siedziba firmy Lwów. Brzmienie firmy: Polsko-bałty- Firm. 175. pol HI. 173, Zmiany dotyczące firmy już 
jekie towarzystwo handlowe i transportowe, spółkaj wpisanej. Dnia 16 kwietnia 1919 przy firmie. Brzmie- 
lakcyjna. Zmiany: Uchwałą zarządu spółki cefnięto!nie: Q. Stórer. Siedziba: Lwów. Przedmiot przedsię- 
„współną prokurę udzieloną p. Bolesławowi Herbertowi.| biorstwa: handel gotowych ubrań męskich. Proktrę u- 
Sąd okręgowy jako handłowy Oddziat IV. lone: Maurycemu Stórerowi we Lwowie, Asnyka 1. 
Lwów, dnia 31. marca 1922. 5627 Sąd okręgowy jako handłowy Oddział IV. 
Firm. 464. Rg. A. IL. 307. Wpis firmy spółkowej. Do Lwów, 25. kwietnia 1919. 5638 
rejestru wpisano dmia 20. kwietnia 1920. Siedziba firmy: Firm. 23. Rg. A. H. 247. Wpis firmy spółkowei. Do 
Lwów. Brzmienie firmy: Ferdynand E. Hornung i Ska.| rejestru wpisano dnia 16. stycznia 1919. Siedziba firmy: 
„Przedmiot przedsiębiorstwa: fabrykacia i sprzedaż wy-j Lwów, Żółkiewska 91. Brzmienie firmy: „Silber, Sza- 
„rabów stolarskich. R dzaj spółki: jawna spółka handło-|frański i H. Steger, skład drzewa materiałowego i opa- 
wwa od 1. stycznia 1920. Spólnicy: Ferdynand Fdwardlłowego we Lwowie“. Przedmiot przedsiębiorstwa: za- 
(Hornung i Salo Wiener, obaj przemysłowcy we Lwo-|kumo i sprzedaż drzewa materiałowego i opałowego. 
"wie. Uprawnieni do zastępstwa: obaj spólnicy łącznie. | Rodzaj spółki: Jawna spółka handłowa. Jawni spólnicy: 
„Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy skreślą obai spól-| Abraham Silber, kupiec w Mostach wielkich, Hersch 
nicy swe podpisy firmowe. Szafrański i Herman Steger, kupcy we Lwowie. Do za- 
j Sad okręgowy jako handlowy Oddział IV. stępstwa spółki uprawnieni są: Hersz Szafrański i Her- 
Lwów, dnia 12. kwietnia 1920. 5629] man Steger kumulatywnie. Podpis firmy: Pod brzmie- 
Firm. 645. Rz. C. 1. 101. Wykreślenie firmy spólko- Wiek Se swe podpisy Hersch Szafrański 
Ast Do rejestru wpisano dnia 26. p > 1922. Sie- SRPEkEcoty Mio lasów OŚ TE. 
ziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Małopolska spól- LG A 5 
aA | y F = : ów, dnia 13. stycznia 1920. 5639 
ka górnicza spółka z ogr. poręką. Firmę spółki wy- . Ę s $ 
Kresla się po ukończeniu postępowania likwidacyjnego.|, , Firm. 643. Rg. A. IV. 62. Zmiany. dotyczące firmy 
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV. już wpisanej, Do rejestru wpisano dzia 23. kwietnia 1922, 
Lwów, dnia 24. kwietnia 1922. 5631 | Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Moda Bom no- 
j $: T ..  . |wości dla pań Kober i Bund. Zmiany: Spólnik Adolf Ju- 
Firm. 729. Stow. VII. 84. Zmiany dotyczące już WPi- |lian Kober wystąpił. Wyłączną właścicielką firmy jest 
$anej firmy stewarzyszenia. „Siedziba stowarzyszenia: lodtąd Anna z Bundów Śchlyenewa. Prokurę nadano A- 
"Lwów. Brzmienie *irmy: Spółka krawiecka „Postęp”, | dolfowi Julianowi Koberowi i Hermanowi Schłeyenowi, 
„Stow. zarej. z ogr. por. we Lwowie. Zmiany: Na wal- kupcom we Lwowie, którzy firmę podpisywać będą 
nych zgromadzeniach odbytych w dniach 26. kwietnia | kollektywnie. 
A aaa andar Roc Rowiaz mie E a Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV. 
cję stowarzyszenia i ustanowiono likwidatorami dr. Sta- Lwów, dnia 21. kwietnia 1922. 5640 
„nisława Dręgiewicza, adwokata we Lwowie, mó” Firm. 557. Re: A. IV. 62. Wpis firmy spółkowej 
; z Eisi as "pr i w wowie, . "RE A. - 04. . 
RZA A ZCystowca we > Do rejestru wpisano dnia 14. kwietnia 1922. Siedziba 


'Krasickich 26. Którzy firmę stowarzyszenia podpisy- | + A o ania ł 
wać będą. w ten sposób, że pod brzmieniem firmy z do-j EMV: Lwów. Brzmienie firmy: Moda, dom. nowości „dla 
'datkiem „w likwidacji“ umieszczą kolektywnie swojej PAŃ Kober i Bund we Lwowie. Przedmiot przedsiębior- 
podpisy. Do rejestru wpisano dnia 7. czerwca 1921. stwa: sprzedaż konfekcji damskiej. Forma prawna: 
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV. spółka jawna handlowa od dnia 1. kwietnia 1922. Spól- 
Lwów, dnia 7. czerwca i921. 5632 ab P Kober i = 4 w E | a 
A ; ; M, Ko. o: we Lwowie. poważnionyrii do zastępstwa są obaj 
2 i 2 ; 7 e f A A 

plesn wpiena ina S, Mara) To22, —Gleqzpbe Irmy: | pókicy lacznie. Podpis tm nastójnie w oh apo. 
wów. Bęziińleźikny: Konsus; cżiguków "M..S. 0.| 2 pol wybisanemi, W$dnikowanem lub pieczęcią wy- 
dzielnicy VI. spółdzielnia we Lwowie z odpow. udzia- RA br Poea firmy umieszczać będą $we pod- 
Jami, Przędmięg przedsiębiorstwa: zakupywanie'i sprze- „= "Sad S iako Mindloky Oddział M. 
'dawanie członkom Konsumu artykułów spożywczych, Kwów dnia 7. kwietiia 1922 o 5641 

odzicżewych i wogóle dla gospodarstwa domowego po- ; - j 22. 
Firm. 436. Stow. VI. 65. Zmiany dotyczące firmy już 


trzebnych w prowadzeniu na ten cel sklepie. Czas trwa- I i 5 2 ala 
nia nie ograniczony. Odpowiedzialność udziałami. Wy-| Wpisanej. Do rejestru wpisano 31. maja 1921. Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Polski Związek gospo- 


"sokość udziału wpiat na udział i czas ich dokonywania: 5 É 

35 mk. wpłacony; z podpisem deklaracji przystąpienia darczy M. S. O. we Lwowie stow. zar. z ogr. poręką. 

do spółdzielni w 4 ratach miesięcznych. Zarząd składa| Zmiany: dotychczasowi członkowie Dyrekcji ustąpili. 

się z 3 dyrektorów i 3 zastępców, Człenkami dyrekcji| W miejsce ich wybrano Dyrekcję w następującym skla- 
dzie: Franciszka Skrabskiego, Adolfa Pfutznera i Stani- 


wybrano: Józefa Hamaide, st. of. poczt. we Lwowie, | (7 Pyza Ą : t 
Romualda Bedlewicza, elektromechanika i Jana Luba-| sława Waśniewskiego, jako dyrektorów, oraz Feliksa 
i Czermana i Edmunda Seidenberga, jako zastępców dy- 


czewskiego majstra komin. we Lwowie, a zastępcami G d < 
rektorów, wszystkich we Lwowie. 
a: IV. 
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Władysława Preisnera, Władysława Przyóila i Bołesta- i è 
wa Żołyńskiego. Do zastępstwa i podpisywania firmy Sąd okręgowy jako handlowy Oddzi 
bowołani są dwai członkowie zarządu. Do ogłoszeń 
przeznaczono „Cazetę Lwowską“. 
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV. 
Lwów, dnia 6. marca 1922, 5633 


(. Firm. 613. Rz. ©. III, 154. Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanej Do rejestru wpisano dnia 19. kwietnia 1922. 
„siedziba firmy: Lwów. Brzmienie ilrmy: Przedsiębicr- 
„Stwo handlowe Białohorski i Knopińsk spółka z ogr. 
poręką. Zmiany uchwałami walnych zgromadzeń z 29. 
„stycznia 1922, l. rep. 10590 zmieniono posianowienia par. 
'2. 3, 8, 9.10 TT kontraktu spółki w sposób jak w od- 
„Pisach protokołów przechowanych w zbiorze dok. 
Firma. spółkł opiewa odtąd: Przedsiębiorstwo handlowe 
„lrarisakcja”, spółka z ogr. poręką. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: rozszerzofo o tyle, że spółka zajmuje sie | 
również zakupnem 


Lwów, dnia 11. kwietnia 1922. 5642 


Firm. 80. Rg. CVL 25. Wpis firmy spółkowej. Do 
rejestru wpisano dnia 20. marca 1922. Sredziba spółki: 
Lwów. Brzmienie firmy: po polsku: Towarzystwg dla 
handlu, przemysłu i transportu „łytany” spółka z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością, po ukraińsku: Towarystwo 
da torhowli, promysłu i transportu „Tytahy'*  Spiłka 
z obmeżencju porukolu, po niemiecku: Handels. Indu- 
strie- und Traysportgesellschaft „Titane“ Gesellschaft 
init teschrankter Haftung. Przedmiat przedsiębiorstwa: 
a) prowadzenie na własny i cudzy rachunck handlu 
wszelkiego rodzaju surowcami, artykułami i towarami, 
oraz ziemskiemi dobrami i innemi nieruchomościami, b) 
prowadzenie na własny lub cudzy rachunek handłu la- 
sami, kamieniołami, pokładami piasku itp. jak również 
eksploatacja tychże na własny lub cudzy rachunek, c) 
nabywanie a zarazem handel i prowadzenie przemysło- 
wych przedsiębiorstw i fabryk na. własny lub cudzy ra- 


i i prowadzeniem przedsiębiorstw: 
Przemysłowych hi warunkach ustawowych. Zawiadow- 
ca Eustachy Białoborski ustąpił. Spółka ma odtąd tylko : $ - : 
jednego zawiadowcę, którym ustanowiono Michała Kro-| Funek; d) lombardowanie lub załiczkowanie rozmai- 
pińskiego. Zawiadowca ten Uprawniony jest do samo-| tych Surowców lub towarów wszelkiego rodzaju, a tak- 
"dzielnego zastępstwa spółki, Podpis firmy: Skreśleniej © Przyjmowanie ich na skład; e) urządzenie i prowa- 


11 


nego zawiadowcy, którym wybrane Juliusza Iriisza, 
przemysłowca we Lwowie, ul. Żótkiewska 1. 155, a któ- 
ry podpisywać będzie firmę w ten sposób. że ped wy- 
pisanem, wydrukowanem lub czcionkami wyciśniętem 
brzinieniem firmy umieści swój nadpis. 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV. 
Lwów, dnia 17. marca 1922. 5643 
Finn. 564. Rg. A. II. 98. Wpis firmy spółkowej. Do 

rejestru wpisano dnia 20. maja 1921. Siedziba firmy: 
Lwów, Sobieskiego 32. Brzmienie firmy: F. Katz i syn, 
dom ajencyjny i kemisowy oraz handel skór, obuwia: 
i przyborów szewskich. Rodzaj spółki: jawna śpółka. 
handlowa od maja 1921. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
dom aiencyiny i komisowy oraz handel skór, obuwia 
i przyborów szewskich. Nazwiska jawnych spólników: 
Feibisch Katz, kupiec w Stanisławowie i Natan Kaiz, 
kupiec we Lwowie, Kochanowskiego 11. Do zastępstwa 
firmy uprawniony jest każdy ze spólników z osobna. 
Podpis firmy: firmę spółki podpisuje każdy ze spólm- 
ków z osobna. 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV. 
Lwów, dnia 19. maja 1921. 5481 
Firm. 350. Rg. A. III/81. Wpis filii firmy spółkowej. 

Do rejestru wpisane dnia: 21. kwietnia 1921. Siedziba 
firmy: Łódź, Nowokątria 5. filja we Lwowie. Brzmie- 
nie firmy: „Król Króning i Ska“ Rodzaj spółki: Spółka 
turrowo-komandytowa cd 20. listopada 1911, filia roz- 
poczęła cżynności od 24. marca 1021. Nazwiska spól- 
ników: Karol Eiser i spadkobiercy Karola Kröninga, 
wdowa Wanda Eugenia Króning, Irena Króning, Ka- 
rol Aleksander Króming, wszyscy w Lodzi, ul. Benedy- 
kta. Do zastępstwa spółki: upoważnieni są wszyscy 
spółnicy: Do podpisywania wszelkiego rodzaju zobo- 
wiązań firmowych uraważniony jest samodzielnie Każ- 
dy ze spólników firmowych, — Do zastępowania spółki 
ma miejscu zmarłego Karola Króninga upoważniony jest 
Karol Aleksander Króning. Spólnikami komandytowymi 
są: spadkobiercy Olgi Szulc. Jadwiga. Paulina, Marca 
Szułc, Zofia, Dorota Szulc, i Otto Jan Szulc w 2/9 czę- 
ściach. Do podpisywania firmy: upoważnieni są samo- 
dzłoliie Wanda Eugenia Krónmg i Karol Aleksander 
Krónine. 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV. 
Lwów, dnia .18. kwietnia 1921. 5497 


Firm. 22. Gg. C. III/181. Wpis firmy spółkowej Do 
rejestru wpisana dnia 24. kwietnia 1920. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie iirmy: „Societe belgo-polonaise des 
Petreles'. Spólka z ograniczoną poręką (po francu- 
sku: „Societe bełgo-polonales des Pótroles, Societć å 
responsabilite limites*), Przedmiot przedsiębiorstwa: 
nabywanie praw wydobywanie minerałów żywicznych, 
kopalń ołeju skałnego lub udziałów w takich prawach. 
względnie kobakiach, wykonywanie nabytych upraw= 
nień ńdifówycii i użytkowanie uzyskanych produktów, 
bądź-w drodze „przeróbki, bądź w drodze Sprzedaży. 
finansowanie, przedsiębiorstw naitowych wszelkiogo 'ra- 
dzaju, wośredniczenie przy tego rodzaju interesach, ob- 
jęcie w przedziębiorstwe wiercenie szybów, zarząd 
przedsiębiorstw naftowych, nabywanie, zakładanie lyb 
dzierżawienie rafinerji oleju skalnego, wogóle prowa- 
dzenie wszelkich interesów mających związek z prze- 
imysłem naitowym. Czas trwania: nieograniczony. Ro- 
dzai spółki: Spółka oplera się na kontrakcie w formie 
aktu notar. zdziałanym z daty Lwów 30. grudnia 1919. 
Lrep. 12323. Wysokość kapitału zakładowego 100.000 
kor. w całości wpłacomy. Uprawnieni do zastępstwa: 
zawiadowcy każdy samoistnie Zawiadowcy: 1) Paweł 
Legrand, inżynier górniczy w Brukseli i Henryk To- 
warnicki, przemysłowiec we Lwowie Podpis firmy: 
Pod brzmieniem firmy umieszcza swój podpis jeden z 
zawiadowców. Ogłoszenia i zawiadomienia uskutecznize- 
ne bedą przez wysłanie listów poleconych. 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV. 

Lwów, dnia 18. kwietnia 1920. 5499 


Firm. 448. Rg. B. 1/212. Zmiany i dodatki do wpi- 
sanej już firmy. Do rejestru wpisano dnia 30. maja 1921. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Fabryka sa- 
mochodów Automoter spółka akc. we Lwowię. Zmia- 
ny: Dyrektorem spółki ustanowiony został Lucjan My- 
ciński, inż. w Krakowie, ul. Długa 32. 

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 

Lwów, 28. kwietnia 1921. 5534 


L. cz. Firm. 591/22. Zmiany odnoszące się do wpi- 
sanej już firmy spóikowej. W rejestrze dla Towarzystw 
akcyjnych B. wpisano dnia 3. maja 1922 r. przy firmie: 
Bank ziemski dła kresów, towarzystwo akcyjne w 
Lańcucie, że prokura Czesława Meduskiego wygasła z 
powodu złeżenia przez tegoż godności prokurenta i że 
zostały udzielone nowe prokury: Franciszkowi Gliń- 
skiemy, Władystawewi Bieniaszowi i Józciowi Rzuci- 
dłowi. Wpis ten się ogłasza. 


podpisu firmy następuje w ten sposób, że pod firmą 
spółki wypisana, wydrukowaną lub wyciśniętą stampilją Í 
mieści swój podpis zawiadowca lub prokurent, ten o-l 
'stąrni z dodatkiem wskazującym na prokurę. 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział TV. 
Lwów, dnia 15. kwietnia 1922. 5634 
Firm. 219/19. Rg. A. II. 147. Wpis do rejestru han- 

wego firmy pojedyńczej. Wpisane do rejestru handło- 
wego dla firm poiedyńczych. Siedziba firmy: Lwów, 
"Wesoła 6. Brzmienie firmy: Jakób Rottenberg. Przed- 
mot przedsiebiorstwa: handel jaj i masła. Właściciel: 
„Jakób Rottenberg. Dzień wpisu: 30. kwienia 1919. 


dzenie magazynów i składów, iak również magazyto- 
wanie wszelakich surowców i towarów; f) pośrędnicze- 
nie w kapnie i sprzedaży wszełkich surowców, arty- 
kułów, towarów, przedsiębiorstw przemysłówych, ła- 
bryk i nieruchomości; g) tworzenie .j. wspieranie innych 
handlowych i przemysłowych przedsiębiorstw o tym sa- 
mym lub podobnym zakresie działania i uczestniczenie 
w tego rodzaju przedsiębiorstwach; h) pośrednictwo, 
nabywanie i handel na własny lub cudzy rachunek ko- 
palniami naftv, węgla i innych minerałów, także bruta- 
ur, ndziałami, kuoksami i polami pószukiwawczemi, iak 
również wszelkiemi innemi uprawnieniami, które mogą 


Sąd okręgowy, Oddział V, 

Rzeszów, dnia 29. kwietnia 1922. 

L. cz. Firm. 544/22. Re. A. 413, Wpis do rejestru’ 
handlowego firm pojedyńczych. Wpisanie dorejestru 
dnia 19. kwietnia 1922 r. Brzmienie iirmy: Stanisława: 
Hatnakowa. Siedziba firmy: Przeworsk. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: .łłamdel papieru, przyborów szkoł- 
nych i kańcelaryjaych . Posiadacz firmy: Stanisława ` 
Hannakawa w Pzeworskw, 

Sąd ekręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, dria 15. kwietnia 1922. 5667 


5666 


być przenoszone w drodze kupna; i) przewóz wszeła- 
kich towarów, maszyn, mebli itp. wszystkimi środkami 
transportowyini tałk w miejscu. jak w kraju i zagranicą. 
ES ` Czas trwania: nieograniczony. Forma spółki: spółka o- 
se już wpisanej firmy stowarzyszenia. Do rejestru wpi-| piera sie na kontrakcie spółki z daty Lwów, dnia 19. 
Ta? „dnia 1. czerwca 1921. Siedziba firmy: Lwów. stycznia 1922. zdziałanym we formie aktu notarjalnego 
śrzmienie firmy: Pocztowy Związek gospodarczy Stow.| do L. rep. 16.532. «Kapitał zakładowy: 200.080 mk. w 
zarci. z ogr. poręką. Zmiany: Dotychczasowi członko- | polewie wpłacony. Zarząd spółki spoczywa w ręku jed- 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV. 
Lwów, dnia 29. kwietnia 1919. 5656 


Firm. 592. Stow. V. 273. Zmiany i dodatki dotyczą- 


O DODAC AA A POZO OOO ZNA OAZA ZO O OAZA O Z OD, AO ZAD O OZ YZ ANN Z ZAC 


Firm. 39/22 C. 1/154, Zniiany i dodatki odnoszące 
się do wpisanych już w rejestrze handlowy:n firm po 
jedyńczych i spółlkowych. Do rejestru firm spółkowych 
wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków. —: 
Brzmienie firmy: Skład nasieu „Zagon“ Spółka z ogra- 
niczoną opowiedzialneścią. Ustąpsśł zawiadowca Wiktor- 
Stypiński. Zawiadowcąa obok Atkolaj: Welliskieno zo- 
stał wybrany Władysław Mals, datyciuzącywy zi- 


lo sprzedaje 15, 


1 
stępca zawiadowcy. Zastępcą zawiadowcy Tadeusz Bu- 
szczyński właściciel dóbr. 
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział H. 
Kraków, dnia 24. stycznia 1922. 5670 
Firm. 183/22. O. C. V./160. Wpis do rejestru handlo- 
¿wego firmy spółkowej Do rejestru oddział C. wciągnięto 
lco następuje: Siedziba fimy: Kraków. Brzmienie firmy 
|„Autopneu* spółka z ograniczoną odpowiedziafnością. 
'Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel i obrót automeobt- 
liami i tychże częściami składowymi oponami, wędkami 
Ii innymi przyborami Samochodowemi. Forma Spółki: 
Spółka z ogranczoną odpowiedziałnością w myśl ust. 
z 6. marca 1906 l. 58 d. p, p. oparta na kontrakcie z da- 
ty Kraków 4. stycznia 1922 L. R. 3977, 
Sąd okręgowy.jako handlowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 14. lutego 1922. 5671 

Firm. 240/22. A. I. 282. Zmiany i dodatki odnoszące 
się do wpisanych już w rejestrze handlowym firm poje- 
dyńczych i spółkowych. Do reistru firm pojedyńczych 
wciągnięto cọ następuje: Siedziba firmy: Kraków 
„Brzmienie firmy: Pierwsza krakowska parowa fabryka 
wódek Szymczakowski i Ska.. Przystąpiii Antoni Prass, 
Franciszek Schmidt i Wacław Szymczakowski. Skut- 
kiem czego powstała jawna spółka od 14. grudnia 1922. 
Uprawnieni do zastępstwa: Franciszek Gorgoń i ån- 
toni Frass lacznie, a podpisywać firmę będą w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy: obaj łącznie umie- 
szczą swe podpisy. Dzień wpisu: 28. lutego 1922. 

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział HH. 
Kraków, dnia 23. lutego 1922. 56/2 
Firm. 323/22 Spół. 11/236. Zmiany i dodatki odno- 

rszące się do wpisanych już w rejestrze handlowym spó- 
tek. Do rejestru firm spółkowych wciągnięto: Siedzi- 
ba firmy. Podgórze. Brzmienie iirmy: Bernard Liban i 
"Ska. W miejsce jawnego spólnika bp. Bernarda Libana 
na zasadzie dekretu dziedzictwa sądu powiatowego w 
„Podgórzu z 2. listopada 1917 l. cz. A. 392/16/14 wstę- 
pują jego dziedzice Gusta z Libanów Mehlowa, Ignacy 
Liban, Jan Liban, Zygmunt Liban, Mieczysław Liban, 
"Bronisław Liban. Rozalja z Libanów Neumannowa, Ma- 
rja Liban, Ludwik Józef 2 im. Liban, Sabina z Libanów 
Wachlowa i Bogumił Liban w równych między sobą 
częściach, ti. pa 1/11 części, którzy w myśl postano- 
wień art. XII. spółkow. kontraktu z daty 4. lutego 1911 
wybrali Bronisława Libana j Ignacego Libana jako 
swych zastępców do prowadzenia interesu spółki w Myśl 
art XII tego kontraktu. którz ypodpisywać będą firmę 
kolektywnie w ten sposób, że pod wypisaną, wydruko- 
waną lub wyciśniętą firmą spółki Bernard Liban i Ska 
tw Podgórzu obok podpisu drugiego jawnego spólnika p. 
“Marii Fraenklowej. jeden ztychże pełnomocników nmie- 
ści pierwszą literę swego imienia i swe nazwisko. — 
Dzień wpisu 16. marca 1922. 

Sąd okręgowy iako handlowy, Oddział II. >- 
Kraków, dnia 14. marca 1922 5673 


Firm. 326/22 C. IV/97. Zmiany i dodatki odnoszące 
isię do wpisanych już w rejestrze handlowym spółek. 
:Do rejestru oddz. C. wciągnięto: Siedziba firmy: Kra- 
ków. Brzmienie firmy: Krakowskie zakłady wyprawia- 
nia i farbowania Futer. Spółka z ograniczoną odpowie- 
,dzialnością Uchwałą Walnego zgromadzenie z dnia 26. 
lutego 1921 L. r. 16116 zmieniono art. IX i XIV kontrak- 
tu spółki z 3. stycznia 1920. L. R. 7331. Zawiadowcy: 
Stefan Weisblum i inż. Mieczysław Bachórz ustąpili. 
rZawiadowcą ustanowiono dra Jama Jachimskiego w Kra- 
jkowie Grodzka 14 zamieszkałego.— Uprawnianym do 
|zastępstwa i podpisywania firmy samodzielnie jest za- 
|wiadowca dr. Jan Jachimski. Dzień wpisu 16, marca 
1922. 

i Sąd okręgowy lako handlowy. Oddział M. 

Kraków. dnia 14. marca 1922. 5674 


Firm. 382/22. O. C. 11/162. Zmiany i dodatki odno- 
'szące się do wpisanych już w rejestrze handlowym firm 
ikupców pojedyńczych i spółek. Do rejestru oddział C. 
wciągnięto co następuje: Siedziba i brzmienie firmy: 
Fabryka stolarsko-mechaniczna Błeńczyce Spółka z o- 
graniczeną odpowiedzialnością w Krakowie. Uchwałą 
Walnego zgromadzenie spólników z dnia 18. marca 1922. 
L. R. 12.696 podwyższono kapitał zakładowy o 3,090.800 
Mkp., ti. do 4,000.000 Mkp w gotówce wpłacono Mkp. 
3,916.0000. Aport spółnika probostwo Św. Florjana sta- 
nowiący parc. grt. l. 196 i 169 wchodzące wskład na- 
leżących do tegoż probostwa dóbr Bieńczyce objętych 
lwh. 4 ks. tab Sądu okręgowego w Krakowie ocenili 
snólnicy na 84.000 Mkp. Dzień wpisu 30. marca 1922. 

Sąd okręgowy cywilny jako handlowy, Oddział II. 
+ Kraków, dnia 27. marca 1922. 5676 


| Firm. 377/22 C. V./50. Zmiany i dodatki odnoszące 
się do wpisanych już w rejestrze handlowy spółek. Do 
rejstru Oddz. C. — wciągnięto co następuje: Siedziba 
firmy: Kraków, ul. Krowoderska 77. Brzmienie firmy: 
Matopolska fabryka zabawek i przedmiotów galante- 
winych „Teknon“ spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością. Uchwałą walnego zgromadzenia spólników z 
dnia 4. lutego 1922 do L. 4177 postanowiono rozwiązać 
spółkę i przeprowadzić likwidację. likwidatorem usta- 
mowione inż. Zygmunta Lewickieco w Krakowie. ulica 
/Krowaderska 77 zamieszkałego -— który podpisywać 
bedzie spółkę. w ten sposób, że pod brzmieniem firmy 


Wydawca: SPOLKA WYDAWNICZA. 


AR TYLKO 
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„IAZETA LWOWSKA“ z dnia 16. lipca 1922. 


5 Wszelki Rasy | 
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z dodatkiem w ïkwidacji umieści swój podpis. Wierzy- 
cigi spółki wzywa się, aby swe pretencje zgłosii do 
iikwidatora. Dzień wpisu 28. marca 1922. 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział Ii. 
Kraków, dnia 24. marca 1922. 56774 


Cg. Firm. 407/22. Oddz. C. V/232. Wpis do rejestru 
handłowego firmy spółkowej. Do rejestru Oddział C. 
wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków. — 
Brzmienie firmy: Spółka złotnicza — Spółka z ogra- 
niczoną odpowiedziałnością. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
a) Prowadzenie warstatu złotniczego, jubilerskiego i ze- 
garmistrzowskiego; b) Utrzymanie składu. kupno, 
sprzedaż komis i pośrednictwo handłowe metali i ka- 
mieni szlachetnych oraz wyrobów w tychże, jakoteż 
kosztowności i biżuterji wszelkiego rodzaju; c) Branie 
udziału w przedsiębiorstwach pod a) i b) wymienionych. 
Forma spółki: Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w myśl ust. z 6. marca 1900. L. 58. Dzp. opierajace się 
na kontrakcie w daty Kraków 24. marca 1922. L. R. 
17.505. Czas trwamia spółki nieogarniczony. Kapitał za- 
kładowy spółki wynosi 30.000 Mkp. w całości wpłaco- | 
nych w gotówce. Do zastępstwa spółki sa uprawnieni; 
zbiorowa dwaj zawiadowcy, którymi ustanowiono Ba- 
rucha Tohrna złotnika w Krakowie ul. Topolowa L. 52, 
zamieszkałych. Podpis firmy: pod brzmieniem firmy al- 
bo dwaj zawiadowcy, ałbo jeden zawiadowca i proku- 
rzysta z dodatkiem prokurę wskazującym wypisze swe 
nazwiska kolłektywnie. Dzień wpisu: 8. kwietnia 1922. 

Sąd okręgowy cywilny jako handlowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 1. kwietnia 1922 r. 5678 


Firm. 403/22. Oddz. A. III/88. Wykreślenie firmy. Z 
rejestru Oddział A. wykreślono: Siedziba firmy: Kra 
ków. Brzmienie firmy: Feldmann Danzinger i Ska dom 
spedycyjno-<komisowy sktutkiem: obiędia przedsiębior- 
stwa przez spółkę z ograniczoną odpowiedzialnością 
pod firmą Peldmąnn Danzinger dom spedycyino-komi- 
sowy. Dzień wpisu 7. kwietnia 1922 r. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 

Kraków, dmia 1. kwietnia 1922 r. 5679 


Firm. 392/22 Oddz. C. II/282. Zmiany i dodatki od- 
noszące się do wpisanych już w rejestrze handlowym 
firm kupców. poiedyńczych i spółek Do rejstru Oddział 
C. wciągnięto co następuje: Siedziba i Brzmienie iir- 
my: Związek kaflarzy „Spólność* z ograniczoną odpo- 
wiedziałnością w Krakowie. Uchwałą Walnego Zgro- 
madzenia spólników z dnia 5. marca 1922 L. R. 3319. 
uchwalono zmianę dotychczasowego kontraktu spółki z 
dnia 12. czerwca 1919 L. R. 1445. Kapitał zakładowy 
'spółki podwyższono o 982.400 Mkp., a więc do 1.074.000 
Mkp. w całości wpłaconych zotówką. Przedmiot przed- 
siębiorstwa odtąd: Wykonywanie na wspólny rachunek 
wszelkich robót w zakres kaflarski wchodzących. Dzia- 
łalność spółki może być rozszerzona na inne ścisłe z 
kailarstwem połączone przedsiębiorstwa jak wyrób kafli, 
dachówek, garnków, cegieł, ustawianie pieców, okładziny 
Ścian itd, w których zatrudnieni będa wyłącznie człon- 
kowie spółki do tych zawódów uzdolnieni. Ustanowioma 
Rada nadzorcza składać się będzie z 9. członków. Upra- 
wnieni do zastępstwa kollektywnie zawiadowcy spółk! 
1) Franciszek Bartys — kaflarz w Krakowie XXII, — ut. 
Kalwaryjska L. 56 i Franciszek Wojnarowski, kailarz w 
Krakowie XXII — ul. Łagiewniki. — Zastępcą zawia- 
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z ogran. odąpow. opiera się na kontrakcie zdzialianyjw 

wiormie aktu notar. z daty Lwów 24. styczuia 1920 i.. 
rep. 72534 zmienionym uchwałą spólników z dnia it. 
lipca 1920 L. rep. 75319. Uprawnieni do zastępstwa: za. 
wiadowcy. Zawiadewcy: Henryk Auerbach, Paryż 50. 
Henryk Vilter, Paryż; Władysiaw Dunka de Sajo we 
Lwowie. Podpis firmy następuje w żen sposób, że pod 
wypisanemi lub wyciśniętem brzmieniem firmy tumie- 
Szczą swe odpisy dwaj zawiadowcy, lub jeuen zawia- 
dowca i prokurzysta. Prokurę udzieiono: Jerzemu Haz- 
semu. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 20. lipca 1920. Sc 
Firm. 533/22. A. 1/67. Zmiany i dodatki odnoszą- 

łek. Do rejestru oddziału A. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy. Elektrownia 
miejska. Wpisuje się uprawnienie Henryka Dubeltowiczu 
do kołektywnego podpisywania tej firmy w ten sposób, 
iż pod stampilją ze słowami: „Elektrownia miejska w 
Krakowie“ lub pod wypisanemi słowami: „Elektrowni: 
miejska w Krakowie“ położy swój podpis obok podpisu 
Jana Kantego Federowicza, albo obok podpisu Józeia 
Sarego, albo obok podpisu Karola Rollego. Dzień wpisu: 
29. kwietnia 1922, 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 28. kwietnia 1922. 5681 
Firm. 493/22. Oddz. C. 111/67. Zmiany i dodatki od- 

noszące się do wpisanych już w rejesirze handlowym 
firm kupców pojedyńcych spółek. Do rejestru Oddzia: 
C. wciągnięto co następuje: Siedziba iirmy: Kraków, 
ul. Krupnicza. L. 9. Brzmienie firmy: Naftopoł Towarzy- 
stwo górniczo-handlowo-przemysłowe spółka z ogran. 
odpwiedzialnością. Zawiadowca Maran Fischer usią- 
vił Dzień wpisu 27. kwietnia 1922 r. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 21. kwietnia 1922. 
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We wtorek dn a 8. sie:pria 1922 
ocbę tzie się w gmachu Towarzystwa Z liczkowego 
w MKadziecliowie o godzinie 40siej przed p łuanio. 


e 
Waine Zgromadzenie 
zZ tegoż Towarzysłīwa., —==—= 
e o'rizią d © k d Adike nen y: 

i) Qdczytan e protokołu z ostatniego Wamnego Zgio- 
ma:dzęniz, = 2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności í 
achunków z r. 1921. — 3) Wniosek K misji Rewizy;- 
nej na udzielenie Dyrek.ji absolutorium z czynności 
i rachunków z r. 1921. —— Wniosek Rady Nadzorcze, 
cv do rozdz ału zysków. — 5) Wybór jednego czionk 

Rady Nadzorczej. 7009 
Rada Nadzorcza Tow. Zaliczkowego w Ra- 


dziechowie :tow. zare, z neog aniczo 4 porę:ą. 
X. Winc. Wojakowski Gakrjel Borzemsk:. 
sekr arz. wiceurezes. 


Ogłasza się niniejszem, że 

ZWYCZAJNE OGOLNE ZGROMADZENIE 
Cowarzystwa Kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Sanoku 


dowcy ustanowiono Bolesława Lydko w Krakowie —|odbędzie się dnia 30. lipca 1922 o godz. 11-tej a z braku 


ul. Trawguta 6. Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
dwaj zawiadowcy kollektywnie położą własnoręcznie 
podpisy, a w razie nieobecności jednego zawiadowcy 


zastępca zawiadowcy z drugim zawiadowcą. Dzień 
w.pisu: 6. kwietnia 1922 r. 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 31. marca 1922 r. 5680 


L. cz. Firm. 395/22. Wpis do rejestru handlowego 
iirm pojedyńczych. Wpisanie do rejestru dnia 27. mar- 
ca 1922. Brzmienie firmy: Izrael Staub. Siedziba firmy: 
Przeworsk. Przedmiot przedsiębiostwa: handel towa- 
rów mieszanych, wyszynk wina, doin gościnny i sprze- 
daż trunków. Posiadacz firmy: Izrael Staub w Przewor- 
sku, 

Sad okręgowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 25. marca 1922. 5060 

Firm. 1002. Rg. C. IV/22. Wpis spółki handlowej. 
Do rejestru wpisano 28. lipca 1920 Siedziba firmy Lwów. 
Brzmienie firmy: „Rypne* francusko-pałskie towarzy 
stwo naftowe, Spółka z ogr. OdBow. — po francusku: 
societć Franco-Polonaise des Petrołes Rypne á r. L. Przed 
miot przedsięb.: nabycie od p. Władysława Dunki de 
Sajo jego kopalń „Polonia“ w Rypnie i „Tryumf“ w Du- 
bie, oraz rozmaitych terenów naftowych w Rypnem, 
Dubie, Słobodzie Dubeńskiej, Janówce i Kniaziowskięm; 
zakładanie i prowadzenia tych kopalń i dałszych kopalń 
naftowych; nabywanie innych terenów naftowych, lub 
udziałów kopalnianych; nabywanie i prowadzenie 
przedsiębiorstw rurociągowych, magazynowychi rafi- 
neryinych, obejmowanie udziałów w spółkach o podo- 
bnym zakresie działania, wogóle prowadzenie wszelkie- 
go rodzajów interesów przemysłowych i handlowych, i 
innych, które z przemysłem naftowym stoja w jakim- 
kolwiek związku. Czas trwania: nieograniczany. Wyso- 
kość kapitalu zakładawego: 11.250.000 kor., który zu- 
stał wpłacony w całości gotówką. Rodzaj spółki: Spółka 


Redaktor nacz 


zgłoszenia się odpowiedniej liczby członkóv o godz. 16-:ej 
a w potrzebnym razie dnia 15 sierpnia 1322 o godz. 16-taj 
w lokalu Stowarzęszen:a 
Porządek dzienny : A 
1 Sp awozdanie Dyrekcji z czynności 
do 30. czerwca 1922 
2. Udzielenie Dyrekcji absolutorium za ten czas. 
3. Zmiana sta utów. 
4. Dob.owolne rozwiązanie Towarzystwa. 
5. Rozdział zosków. 
S Wnioski członków. 


(l: KASA OSZCZĘDNOŚCI we Lwowie 


od 1. stycznia 1921 


Prezez: Chemja Günsburg- 


uł. Wałowa 9 - parter (Gmach własny) 
podnosi z dniem I. lipca 1922 
oprocentowanie wkładek na 
5 °l 
Za wkładki i ich oprocento- 
wanie ręczy Gmina m. Lwowa. 


p K A WE CODZIENNIE ŚWIEŻO 
ia PALONĄ za pomocą gorą- 


cego powietrza — poleca 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


WE LWOWIE, ul. RUTOWSKIEGO L. 3. 


Wysyłka ną prowincję odwr otni e. 
Lo „i SBEM 


elny i odpowiedzialny: Stamisław Rossowskł. 


Z Drukarai Polskiej, pod zarządem I. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31. 


